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FALA STRAJKÓW PODMYWA RZĄD
Rozdzwieki we francuskiej partii socjalistycznej

Kosnwniści nawołuje; 
do jednolitego frontu

Intensywni przygotowania
p rze k a z a n ia  w ła d z y  w  Indiach

PA R Y Ż  (P A P ). —  W  kolach politycznych twierdza się 
w iadom ość o różnicy zdań, jaka w yłoniła się w  łon ie francu­
skiej partii socjalistycznej w  zw -azku z sytuacją strajkowa. P o - 1  

ważna grupa polityków  socjalistyczna uważa, że Ranwdier j 
popełn ił błg.d, doprowadziwszy do otw artego konfliktu j 
z związkami zaw odow ym i. W ielu  działaczy socjalistycznych i 
uważa, że Ramadier pow inien sie podać do dymisji.

Premier Ramadier na posie­
dzeniu Zgrom adzenia N arodo­
w ego oświadczył, że rząd nie za­
mierza uw zględnić wszystkich 
postulatów robotniczych.

W Z M O C N IĆ  U N IĘ  
SOCJALISTÓW  

I K O M U N IS T Ó W
Uzasadniając swą interpelację

w sprawie zastosowania przez
rząd rekwizycji wobec pracow- czący praw narodu koreańskiego— ^ ,  nj ; d c ’<tn>wni de.

formy rzędu tymczasowego, zakresu , , • . r  ■
praw rządu centralnego i miejsco-j PUtowjiny komunistyczny Fa,on 
wych organów władz oraz z m ia n  dośw iadczył m. in. na Zgrom a- 
uzupstnień tymczasowej ustawy kopj dzeniu narodowym : „Pański cje- 
s ty tu c y jn e j . K o m is ja  w y s łu c h a ła  i kret. Panie Premierze, jest nie- 
sprawozdonia komisji I-ej, dotyczą- legalny. Jest to potwierdzenie 
cego konsultacji z koreańskimi par-j przesunięcia na prawo polityki, 
tiami demokratycznymi.- Kierownik - znajdującej się obecnie w rażą­

cej sprzeczności z deklaU:c;ą rzą­
dową z dnia 21 stycznia. Rew in­
dykacje pracowników nie m ogą  
stworzyć niebezpieczeństwa dla 
kraju. Stwarza ią natomiast fakt, 
że żądaniom tvm nie czvni się 
zadość. Trzeba zatrzymać pro­
wadzące do katastrofy przechy­

laj F ran cji. W  w y n ik a  g ło so w a n ia  82 
proc. w y p o w ied z ia ło  s ię  za 24-gadzin- 
nym  strajk iem  o strzegaw czym .

W szyscy  p racow n icy  p o licji fran cu ­
sk ie j  zw róc ili s ię  do rządu z żądaniem  
p od w yżk i p łac.

PIEK ARZE W RÓCILI DO PRACY 
PARYŻ (PA P). W c czw artek  p 'ckarzc  

p aryscy  p ow rócili do pracy  po przyję-

W spolpraca
radziecko-
a m e r y k a ń s k a
na Korei

M O SK W A  (PA P). W sp ó ln a  k o m i­
s ja  ra d z iec k o  -  a m e ry k a ń s k a  n a  p o ­
s ie d ze n iu  w  d n iu  2!) m a ja  u c h w a li­
ł a o s ta te cz n ie  k w e s tio n a r iu sz  d o ty -

d e le g ac ji a m e ry k a ń s k ie j  gen . B ro w n  
o ra z  gen . S z ty k o w  z d e le g ac ji r a ­
d z ie ck ie j u z a s a d n ia li  p u n k ty  w id ze ­
n ia  sw y ch  rz ąd ó w  w  te j sp raw ie .

N a  ty m  sa m y m  p o s ie d z e n iu  p o ­
s ta n o w io n o  ró w n ie ż , iż po  k a ż d y m  
o d b y ty m  p o s ie d z e n iu  w y d a w a n y  b ę ­
d z ie  u z g o d n io n y  w sp ó ln ie  k o m u n i 
k a t.

Rząd USA pragnie aby pokoju strzegła
silna armia międzynarodowa ONZ

N. JO R K  (PA P). N a  p o s ie d z e n iu !k ie  p a ń s tw a , n a leżące  do ONZ po-
R a d y  B e zp iec z eń s tw a  d e le g a t a m e ry ­
k a ń sk i Jo h n so n , o tw ie ra ją c  d y s k u ­
s ją  n a d  sp ra w o z d a n ie m  k o m is ji s z ta ­
b ó w  w o jsk o w y ch , o św iad czy ł, że rząd  
a m e ry k a ń s k i  w  p e łn i p o p ie ra  w n io ­
sek  o u tw o rz e n ie  ta k  p o tężn y ch  sił 
z b ro jn y c h  ON Z, by  m o g ły  one  p rz e ­
c iw s taw ić  sie  w sze lk im  z ak u so m  po ­
g w a łce n ia  p o k o ju . D e leg a t a m e ry k a ń  
sk i d o d a ł, że je ś li siły  z b ro jn e  O N Z 
m a ją  d z ia łać  sk u te cz n ie , to  w sz y s t-

w in n y  u d z ie lić  im ’baz.
P rz e d s ta w ic ie l  B elg ii v an  L an g e - 

ho v e . z a b ie ra ją c  g łos w  im ien iu  sze­
re g u  m a ły c h  p a ń s tw , w y ra z ił  z a ­
s trz e ż e n ia  w o b ec  teg o  p u n k tu  s p r a ­
w o zd an ia . k tó ry  zaleca , by  siły  
z b ro jn e  O N Z n ie  m og ły  być  u ży te  
p rz ec iw k o  żad n e m u  z m o ca rs tw , n a ­
leżący ch  do W ie lk ie j P ią tk i. Z d an iem  
L an g eh o v e , w a ru n e k  ten  je s t  sp rzecz  
n y  z K a r tą

lanie się -w prawo i wzm ocnić 
unię socjalistów i komunistów".

Odpow iedź prem  era  R am adier, w 
k tó rej ośw iadczył pas „Jesteśm y św iad 
kam i rozszerzającego  się ru ch u  s tra j­
kowego, jak  gdyby is tn ia ł ta jn y  dy- 

j rygent'* — została  en tuzjastyczn ie  
I p rzy ję ta  przez prasę  p raw icow ą, s ta ­

jąc  się odsńocan ą dla a taku  na parr 
t ę kom unistyczną. Jedynym  przed ­
m iotem  obaw dzienni! cw  p raw ico ­
wych jes t niepew ność, czy pci tyka Ra j sokoż.ci 800 fran k ó w  m iesięcznie. 
m ad :r r  uzyska ap robatę  p a r l i  socja 
lislyeznej.

„ParJsien  L iberę" w ykazuje , żę z 
tej nap rężonej sy tuacji micgą skorzy­
stać rane elem enty , a „Co mb a t ‘ pisze 
że „R am adier Stosuje argum en ty , j a ­
kich  nie zaparłby  się de Gaulle “. W  
dalszym  c iąg u  t 'z 'en n ik  pisze: „Jasn e  
jest, że p a rtia  kom unistyczna n e m o­
że mieć am bicji pchan ia  do  rew olu­
cyjnego rozw  ąz«n 'a  k o n f l ik tó w  soc­
jalnych". „F ran ce Tireirr“ a tak u je  pre- 
m 'era  „oblężonego jak  w fortecy ze j 
s w o ją  polityką cen i p!ac“ . a  ro z w ią  J 
zan 'e  widzi w uznaniu  żądań praco- j 
wftików -oraz w p ow rec e do koncep- i 
cji rządu  koalicyjnego z udziałem  j 
przedstaw icieli p artij kom usrslycz- 
nej f  CGT.

SYTUACJA STRAJKOW A
Z w iązek  Z aw od ow y  P racow n ik ów  

K o le i‘zagroził strajk iem  gen era ln ym , 
który ob ejm ie  550.000 k o lejarzy , jeże li 
rozm ow y m iędzy d elegatam i Z w iązku  a 
m inistrem  transportu  n ie dadzą zado- j 
w alającego  w yn ik u . W e czw artek  fran- j 
cuscy p racow n icy  k o lejow i stra jk ow a- j 
U przez 3 god zin y . W e środę kolejarze  
w strzym ali się  od  pracy na kilku  d w o r - ! 
cuch parysk ich , co sp o w o d o w a ło  zaha- j 
m ow a n le  k om u n ik acji.

P rzed sta w ic ie le  ko lejarzy  fra n cu ­
sk ich  o d ro czy li do p iątku  d ecyzję  w 
sp ra w ie  p rok lam ow an ia  strajku  g en e­
ralnego.

Strajk w zak ład ach  C itroena trw a i 
p od ob no grozi rów n ież strajk w zak ła ­
dach  R enault.

Strajk  p racow n ik ów  sta cji h enzyno- 
w ych  trw a w dalszym  ciągu . W  z w ią z ­
ku z tym  po u licach  P aryża k ursuje nie 
zn aczn a  Ilość taksów ek .

O czekuje s ię  w  n ajb liższych  g o d zi­
nach  w ybuchu  fa li strajk ów  w Algc- 
rze.

W  dniu w czorajszym  <~dbyt0 s ię  refe  
rendum  w śród  p racow n ik ów  zak ład ów  
u żyteczn ośc i p u b liczn ej na teren ie ca-

sk b m p lik o sv a n e
L O N D Y N  (PA P)- W N ew  D elh i od i m ożliw ym , by  zdo łano  n a  czas o p ra -  

b y la  się  p o n o w n ie  k o n fe re n c ja  m ig - 'c o w a c  w szy s tk ie  
d zy  w ic ek ró lem  M o u n tb a tte n e m  a 7 ! szczegóły, 
p rz y w ó d ca m i s tro n n ic tw  in d y js k ic h .1 f i

O m a w ian o  p ra k ty c z n e  k ro k i d la  
re a l iz a c j i  p ro je k tu  p o d z ia łu  In d ii i i  n  • •
p rz e k a z a n ia  w ład zy . W y su n ię to  p ro - IIcl 11O U cl U l P ć T S J l  
j e k t  u tw o rz e n ia  k o m is ji, w y p o sa ż o - ' 
n e j w  rz e ro k ie  p e łn o m o c n ic tw a , k tó ­
r a  m a p rz e d y sk u to w a ć  tę  sp ra w ę . Ko 
m is ji te j  m a ją  po d leg ać  liczne  ko ­
m ite ty  lo k a ln e , k tó re  m a ją  w y k o ­
n y w ać  p ro je k t  w  te ren ie .

dla  Z S R R

P o su n ię c ia  w ic e k ró la  In d ii n a c e ­
c h o w an o  są  d ążn o śc ią  do p rz e k a z a - j  

c u  dceyzfj rz ą d " , p-rzyz?’r ją e c j  lun 7 i n ia  w ła d z y  c o n a jm n ie j o 4 m ie s iące  i fnsvych na 
proc. podw yżki p lzc  o raz  prem ie  w w y j w cześn ie j, n iż  p ie rw o tn ie  p rzew id y -1  ja ry c h  się

LONDYN (PAP). Ja k  donosi agencja 
R eutera z T eh eran u , należy  ejrc&rlewać 
s ’ę, że p rem ier Irańsk i, w kró tce  po 
zebran iu  s 'ę  nowego part r n-.entu, z ło ­
ży w niosek o .udzielenie  tow arzystw u  
radeiecko  - irańsk iem u  koncesji naf- 

eksplpfftaeję -. łóż, znajdu- 
iv p rew inciftfh  Irańsk ich

1 w ar.o . W y d a je  się  je d n a k  p ra w ie  n ie -  ) nad brzegiem  M orza K aspijskiego.

Argentyna w orbicie wpływów USA
Truman montuje Pan - Amerykę 

Dymisja Bradona i Mes8erdb.imdf.es
W A S Z Y N G T O N  (P A P ). —  W  Białym Dnmu odbyła się 

konferencja prez. Trumana z ambasadorem argentyńskim b a -  
rissevitchem przy udziale M arshalla i podsekretarza stanu 
Achcsona. Po konferencji prez. Truman stwierdził, że St Zje­
dnoczone sg obecnie zadow olone ż zastosowania się Argentyny 
do wymagań umowy, zawartej w Chapultepee (likwidacja ru­
chu hitlerow skiego i mienia h itlerow skiego w Argentynie oraz 
deportacja narodowych socjalistów-) i że nic nie stoi na prze­

szkodzie przystąpieniu do roko­
wań między USA a wszystkimi 
republikami Ameryki Łaciń­
skiej o pakt w' sprawie obrony j  
półkuli zachodniej. Rokowania  
te zostaną zapoczątkowane na 
najbliższej konferencji państw  
południow o - amerykańskich w 
Rio de Janeiro.

K onferencja la kładzie kres niepo- 
ro z u p  eniom  m iędzy USA j A rgenty­
ną i je r t zapow iedzią w znowienia

Optymizm Bevlna
LONDYN IPAP). M inister Kevin o 

św iadczył w czw artek , że gdyby udało  
się rozw inąć p ro d u k c ję  i zapew nić nie 
zw loczn 'e dostaw y żywnościowe, w la 
tach 1947 — 1949 n astąp iłaby  o lb rzy ­
m ia p o p raw a  w stan ie  rów now agi m ię­
dzy E uropą a pó tku lą  zachodnią . Mini. 
s te r dodał, żę jest pełen optym izm u 
pod tym względem.

w spółpracy. P rzyp-eczętow uje ona też 
dym isję podsekreta rza  stanu do spraw  
Ameryki Ł acińsk iej B radona. ktÓTy 
był głównym  m otorem  pel tyki n eu- 
stępbw ości wobec A rgentyny.

Jednocześnie  z nim ustąpi ambasa'- 
dor USA w A rgentynie M esserrhm idt, 
a na jego m iejsce zostanie p raw d o p o ­
dobnie m ianow any Jam es C. B ruce, 
w iceprezes krajow ego zw iązku mle-
czarsk 'ego.

Program odbudowy Europy
nie będzie narzucony przez St. Zjednoczone 

o ś w i a d c z a  m i n i s t e r  M a r s h a l l

B L U Z K I  i  C I E M I E
polskich żołnierzy ic Anglii

Mia. Neel Backer: Min. Beitenger:
D e p o r t o w a l i ś m y  
105 żoinierzy 
p o l s k i c h  d o  Wm\w

N. JORK (O bsł. w ł ) .  Rząd St. Z jed n oczon ych  w lilcA znie za n iep o k o ­
jony reakcją św iad om ej op in ii pilbT cznej na agresyw n e w ystąp ien ia  
am eryk ań sk ich  m ężów  stan u , u siłu je  z łagod zić  w y w o ła n e  w rażenie  
iprzez hardziej u m iarkow an e nśw iadczenlia. W ystąp ien 'e  m in. Marshal 
la na u n iw ersy tecie  w H arw ard I o św ia d czen ie  sen . Vamdenherga pod  
cza s d ysk u sji nad traktatam i p ok o jo w y m i z sałeilitam i osi stan ow ią  
próbę lek k ieg o  w y co fy w a n ia  się  z zajętych  po.pęzedn!n p ozycji.

N . JORK (P A P ). — Sekre­
tarz stanu M arhsall, przemawia­
jąc na uniwersytecie Harvard, 
apelow ał do krajów europej­
skich, by jednoczyły sie dla sw e­
go „zbawienia ekonom icznego" i 

e, że St. Zjednoczone

Newy transport
żołn ie rzy rep a t r ian tów

Do Szczecina  n a d sz ed ł z L u b ek i 
t r a n s p o r t  k o le jo w y  z 4B7 b y ły m i żoł­
n ie rz a m i d a w n e j o y w iz ji  M a c zk a , o s t r z e g ł

C z y  z ł o ż y ł e ś  j u ż

symboliczną złotówkę
n a  f u n d u s z  p o m n i k a

l o w .  M. NIEDZIAŁKOWSKIEGO?

„nte m o g | uczynić o w iele wiecej 
dla ulżenia Europie, jeśli narody 
europejskie lub przynajmniej 
szereg tych narodów nie uzgo­
dni w spólnego programu".

Rz^d amerykański —  w yw o­
dził Marshall —  nte m oże usta­
lić jednostronnie programu od­
budowy ekonomicznej Europy. 
Test to rzeczą samych Europej­
czyków. S^dzę. iż inicjatywa po­
winna wyjść od Europy. Rola 
tego kraju powinna polegać na 
przyjaznej pomocy w ustaleniu  
programu europejskiego i póź­
niejszym poparciu takiego pro­
gramu o tyle, o ile St. Zjedno­
czone m og£ to praktycznie uczy­
nić.

Zdaniem  M arshalla , E uropa będzie 
p o trzebow ała  pom ocy z zew nątrz  na 
najb liższe 3 lub 4 lata. Jest rzeczą 
logiczną, by St. Z jednoczone pom ogły 
w m iarę  sw ych m ożności przyw rócę 
niu no rm alnych  stosunków  ekoinomicz 
nych w św iecie, bez tego bow em nie 
może być slab '1 'zacji politycznej, ani 
zapew nionego pokoju.

W ASZYNGTON (PAC). W i«ku  dys 
k u sił nad traktatam i p ok ojow ym i z b. 
satelitarni osi: senator republikańsk i 
Y an d m h crg  o św iad czy ł d od atk ow o, te  
ew en tu a lność  odrębnego pokoju  z 
N iem cam i jest „spraw ą o d le g łą 1, bra­
ną pod uw agę łyłko na w ypadek o- 
stateczn ości.

Polacy  wyka za l i
n a i w y ż s z ą
waleczność

O d p ow iadając w parlam en cie na 
z a p y la n ie  w icead m ira ła  T aylora  w 
sp raw ie  udziału  lo tn ik ów  polsk ich  
w b itw ie  o  \Y . B rytan ię, m in ister  
lc lo iie lwa N oel B arker ośw iad czy ł, 
że w w alk ach  tych brały o d z ia ł 2 
p olsk ie eskadry sa m o lo tó w  m y śliw ­
skich i 2 p o ’sk ie  eskadry b om b ow ­
ców . P oza tym  B8 lo tn ik ów  p o l­
sk ich  s łu ż y ło  w eskadrach  RAF-u. 
W edług polsk ich  źródeł, P o lacy  ze­
strze lili w ó w cza s ogó łem  2(ł3 sa m o ­
loty n iep rzy jacie lsk ie . J a sn e  jest —  
d o d sł m inister Noe! Backer — że 
P olacy p rzyczyn ili s ię  zn aczn ie  do 
n aszego  zw y cięstw a  nad L u ftw affe, 
a w szyscy  cz ło n k o w ie  RAF-ti zgod ­
n ie u w ażają , że P olary  w ykazali 
n ajw yższą  w aleczn ość .

Dziennikarze Republikańskiej Hiszpan!
członkami Międzynarodowej Organizacji Zawodowej

PR A G A  (PA P). W d ru g im  d n iu  o- 
b ra d  M ięd zy n a ro d o w e j O rg a n iz a c ji  j  

D z ie n n ik a rz y  w  P ra d z e  ro z p a try w a -  ! 
n o  d a lsze  zg ło szen ia  c z ło n k o w sk ie : 
W ęg ier, Ju g o s ła w ii. F ilip in , R u m u n ii 
i W eneżueli. Z g łoszen ia  je d n o m y śln ie  
z a tw ierd zo n o . P rz e c iw k o  ty m  zgłoszę j 
n iom  z a p ro te s to w a ła  p ise m n ie  J u g o ­
s ław ia . p o n iew aż  p rz ew o d n ic zą cy  n i e ! 
u d z ie lił je j  g łosu  do ch w ili z a tw ie r -  | 
d z en ia  ich  cz ło n k o w stw a .

W d a lszy m  c iąg u  o b ra d  żyw ą d y s­
k u s ję  w y w o ła ła  sp ra w ą  p rz y ję c ia  do 
O rg a n iza c ji h isz p ań sk ic h  d z ie n n ik a ­
rzy  e m ig ra c jn y c h . P o  p rz em ó w ien iu  
d e le g a ta  Zw . R ad zieck ieg o  Z as ław - 
sk iego , k tó ry  w y p o w ied zia ł się z d e ­
c y d o w an ie  za p rzy jęc iem  d z ie n n ik a ­
rzy  re p u b lik a ń s k ie j  H iszp an ii w ię k ­
szością  14 g łosów  p rz ec iw k o  6 z o s ta ­
li on i p rz y ję c i ja k o  ró w n o u p ra w n ie -

Senat amerykański
ra tyfikował

traktaty pakojowe
z sate l i tam i osi
■ W ASZYNGTON (PA P ). Senat em e  
!\vkaliski ra ty fik o w a ł dn ia  5 czer w ­
ca traktaty  p ok ojow e z W łoch am i, 
R um unią. B ułgarią  i W ęgram i. Za 
ra ty fik acją  traktatu  z W łoch am i g lo  
su w ało  79 sen atorów , a przeciw k o  
—  19. N a jtęp n łr  o trzy m a ł o d p o w ie ­
dnią w ięk szo ść  w n iosek  o  ra ty fik o ­
w ania tr r k tę tśw  p o k o jo w jc h  * Ru­
m unią, B u łgarią  i W ęgram i.

Z o s ta tn iej  ch w il i

Inmiffsizeiiie
budżetu
wojskowego USA

W A S Z Y N G T O N . (O bs. w ł.) . 
—  Izba Reprezentar-tów zredu­
kowała przedłożony przez rząd 
budżet w ojskow y o 436 m ilio­
nów  dolarów.

Nacjonalizacja
gazu i elektryczności 
w Eiger ze

PA R Y Ż. (O bsł. w ł . ) .  —  W  
związku z zapowiedzianym  strai- 
kiem pracowników' użyteczności 

g publicznej w A lgerze, premier 
» Ramadier podpisał wczoraj w ie­

czorem dekret o nacjonalizacji 
I przedsiębiorstw gazu i elektrycz­

n i cz ło n k o w ie  do  M ięd zy n a ro d o w e j nosci W Algerze. Dekret będzie 
O rg a n iz a c ji D z ien n ik a rz y . U ch w a łę  > opublikow any w gazecie ui zę- 
tę  p o w itan o  o k la sk am i. j  dowej w  piątek rano.

Niemcy zawsze jednakowi
T. Mann o sinych rodakach

W Izbie G m in m in ister w ojny  
B elien ger  o d p o w ia d a ł na pytan ia , 
d otyczące  w yp ad k ów  d ep ortacji I'll 
lak ów  z A nglii g o  N iem iec. M inister  
o św  od ezy ł, 'e  sipośród tych  ło łn ie -  
rzy p o lsk 'ch , k tórzy n ie  chcą 
w rócić do kraju, ani leż w stą p ić  do 
1'KI'R, p rzesied lon o  do N iem iec  
105,

P o sło w ie  o p o zy cji s tw ierd z ili, że 
dep ortacja  żo łn ierzy  p o lsk ich  do 
N iem iec  jest n iesp raw ied liw a  i nie- 
Icgnliin. M in ister zazn a czy ł, żc człon  
kow ic  p o lsk ich  sił zbrojn ych , k tó ­
rzy o d m ó w ili przejśc ia  do życ ia  c y ­
w iln ego  za pośredn ictw em  1'Kf'R, z 
natury rzeczy pod legają  nadal d y ­
sc y p lin ie  w o jsk o w ej. M inister dodał, 
że P o la cy , k tórzy nie chcą podjąć  
żadnej d ecyzji, w yk azu ją  „ n iew d zlc  
czn o ść  w ob ec rządu b ry ty jsk ieg o 1'.

LONDYN (PAPl. Słynny pisarz nie 
m iecki Tom asz Mann. w ygnany w 
swoim czasie przez Millera i posiada 
jąey  dzisiaj obyw atelstw o am erykan  

1 skie wygłosił v\ środę wieczorem  od- 
1 czyt przed m ikrofonem  radia iondyń 
1 skiego. Myślą p rzew odn ią  jego odczy 

tu było stw ierdzenie , że niem iecka kon 
cepcja wolności m iała zawsze c h a ra k ­
ter rasistow ski i sprzeczny z duchem  
europejskim , a u s 'o su n k o w an ie  się 
Niemców do polityki było zawsze ne­

gatyw ne, D ając zarys dziejów  n iem iec­
kich i c h a ra k te ru  narodow ego Nie 
-mice. rom a z Mann pow iedział: Dzie­
je  te pow inny przekonać  nas ó tym, 
że nie istn ie ją  Niemcy dw ojak iego  ro ­
d za ju  — dobre  i złe — lecz tviko ied- 
ne Niemcy, k tó rych  na jlepsze  cechy o- 
h róciły  się w zło Tom asz Mann dodał, 
że usiłow anie  w zbudzenia sym patii dla 
Niemców byłoby posunięciem  n iew ła­
ściwym dla człowieka o pochodzeniu  
niem ieckim -
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Warszawa, 6 czerwca

Drugi front

D NIA « czerwca 1944 r. rozpoczęła
się oczekiwana od wielu miesięcy 

lawazja wojsk alianckich na wybrzeżu 
Normandii. Przy .pomocy wielu tysięcy 
statków i samolotów, czołgów i samo­
chodów, przy wykorzystaniu najnow­
szych zdobyczy techniki wojennej uda­
ło się rozpocząć desant miiionowej 
armii, która miała utworzyć zapowia­
dany od dawna „drogi Iront“.

Niemcy dali się oszukać tylko na 
krótką chwilę 1 już we wczesnych go- 
i k l n r i  rannych dua 6 czerwca rozpo­
częty się krwawe walki na terenie Frań 
ejl, m następnie w miarę cofania się 
Niemców —• na terenie Holandii, Belgii 
1 Niemiec. Walki te okryły nieśmiertel- 
o ą  chwalą te oddziały alianckie (ame­
rykańskie, angielskie oraz — wcale nie 
na szarym końcu — POLSKIE), które 
wzięły w nich udział. Wkrótce prze­
waga wojsk sprzymierzonych uwydat­
niła się w całej pełni, tym bardziej, że 
przeważająca część wojsk niemieckich 
związana była na froncie wschodnim, 
gdzie ustępowała przed miażdżącym o- 
gnlem Czerwonej Armii.

Utworzenie drugiego frontu — zgod­
nie z przewidywaniami tych wszyst­
kich, którzy domagali się od Churchil­
la i Rnosevelta łej operacji — oznacza­
ło „początek końca** hitlerowskiej łtze 
szy. W dniu # czerwca 1944 r„ zna­
nym na zachodzie jako D — Day, wi­
dać już było kontury Dnia Zwycięstwa.

Przypominamy dais, w trzecią rocz­
nicę, dzień inwazji nie tylko ze wzglę­
dów okolicznościowych lub emocjonal­
nych. Chcemy przy tej okazji zwrócić 
uwagę na fakt współdziałania WSZY’ST 
KICH sprzymierzonych narodów w tym 
wielkim dniu. Dzień otwareia drugie­
go frontu był dniem triumfu narodów 
demokratycznych nad barbarzyńca­
m i hitlerowskimi. Połączone wysiłki 
Narodów Zjednoczonych przełamały o- 
pór wojsk niemieckich i doprowadziły 
do zwycięstwa.

Gdy obecnie tak ezęsto wysłępuje na 
Jaw brak zgody między byłymi sojusz­
nikami, tym bardziej warto przypo­
mnieć dzień inwazji, dzień, w którym 
ciężar prowadzenia wojny, ponoszony 
dotychczas prawie wyłącznie przez Zw. 
Radziecki, bardziej równomiernie ro­
złożony został na wszystkie Narody 
Zjednoczone. Był to nie tylko triumf 
nad Niemcami, był to jednocześnie 
triumf Idei zgodnej współpracy naro­
dów, współpracy podczas wojny, a tak­
że podczas pokoju.

ĘPookołcs w y d g r z e i i  n a  W ę g r z e c h

NAGY i VARGA POZBAWIENI OBYWATELSTWA
Rozgałęzienia spisku wśród dyplomatów węgierskich

Truman wyraża niezadowolenie
W ęgrzy  ośw iadczająr 
że  nie sp rzed ad zą  swej wolności

BUDAPESZT (P A P ). —  D o  węgierskiego Zgromadzenia 
Narodowego wniesiony zostanie wniosek o  pozbawienie obywa­
telstwa węgierskiego b. premiera N agy i b. przewodniczącego 
parlamentu Vargi. W  Budapeszcie zwrócił uwagę fakt, że Var­
ga otrzymał z rekordową szybkością zezwolenie na wyjazd do 
amerykańskiej strefy okupacyjnej w Austrii. Sekretarz osobisty 
b. premiera, Krapocs, aresztowany w Budapeszcie, został zwol­

niony. Ks. Balegh, b. podsekre­
tarz stanu w prezydium rady mi­
nistrów, złożył do władz kościel­
nych podanie o przyjęcie

Polscy inżynierowie
na zjsżd zie  w Sztokholm ie

N a odbyw ający  się w  Sztokholm ie 
M iędzynarodow y Z jazd naukow y, po ­
św ięcony fizyce stosow anej i in s tru ­
m en tom  pom iarow ym , w yjechała  
trzyosobow a delegacja  polska. W 
sk ład  k tó re j w chodzą: inż. K u rek  i 
inż. P alich , rep rezen tu jący  przem ysł 
hu tn iczy  i chem iczny oraz inż. B ryn  
ko jak o  p rzedstaw iciel p rzem ysłu  
m etalow ego.

W porcie szczecińskim
r u c h  s i ę  w z m o g ą

W ub. m iesiącu przez p o rt szczeciń 
ski przeszło 344 s ta tków  handlow ych .

W m a ju  im portow ane były śledzie, 
ru d a  i konie.

E kspo rt tow arów  ob ją ł 47.510 ton 
w ęgla i 2.664 tony  koksu. W ram ach  
tra n z y tu  czechosłow ackiego (w yroby 
hutnicze) łącznie w yszło 2.155 ton.

P rzybyło  przez Szczecin 9.730 p asa ­
żerów  (repatrian tów ).

N ajw iększe nasilen ie  ru ch u  było 29 
m aja . P rzebyw ało  w tedy  w  porcie 35 
s ta tk ó w  oraz 9 holow ników .

Usuwanie min
w woj. w rocław skim

N a te ren ie  w ojew ództw a w rocław ­
skiego trw a  akc ja  rozm inow yw ania

s powrotem W poczet czynnego 
duchowieństwa.

DYPLOM ACI —  
DEZERTERZY

W A S Z Y N G T O N  (P A P ) . —  
S pośród  8 d y p lo m ató w  w ig ie r ­
skich n a  placów ce w  W aszyng­
tonie, 4 p o stanow iło  pozostać  w  
U SA. W śró d  nich znajdu je  sip 
syn b .p rem iera  N agy .

P oseł w pgierski w  Szwajcarii, 
G o rd o n , w ystosow ał do  m in i­
s te rs tw a  sp raw  zagranicznych te ­
legram , zaw iadam iający, że o d ­
m aw ia p o w ro tu  do k ra iu  i po­
słuszeństw a n o w em u  rządow i.

APEL NOWEGO PREMIERA
BUD APESZT (PAP). B iuro  po li­

tyczne p a rtii  d robnych  ro ln ików  po

Prymas Anglii
na uroczystościach 
w Łowiczu

D oroczne uroczystości Bożego C ia­
ła w  Łowiczu zgrom adziły  tłum y  iud 
ności okolicznych w si w  s tro jach  re ­
gionalnych. Do Łow icza przybyły  
liczne w ycieczki z W arszaw y i Ł o­
dzi.

W k ilk u n asto  -  tysięcznej p rocesji

w ołało posła Im płona na  stanow isko 
sek re ta rza  generalnego  partii, a po­
sła  A rkada  Szabo n a  stanow isko  
przew odniczącego Z grom adzenia N a­
rodow ego.

Nowy p rem ie r w ęg iersk i D innyes 
zw rócił się przez rad io  z apelem  do 
n a rodu  w ęgierskiego, w zyw ając go 
do zbiorow ego w ysiłku  d la  osiągnię­
cia w spólnego celu  — w olności. D o­
d a ł on, że jak o  p rem ie r nie będzie 
w ystępow ał w  ch a rak te rze  p rzed sta ­
w iciela  partii, do k tó re j należy, lecz 
będzie służy ł in teresom  całego n a ­
rodu.

Wczoraj na łącznym posiedzeniu  
przedstawicieli komunistów i socjali- 

8 °  j stów, jeden z przywódców komuni-

D otychczas usunięto  i zniszczono . w ziął rów nież udział — przybyły  do
ponad 100 tys. pocisków  i n iew y p a­
łów oraz 15 tysięcy m in.

Uczeni włoscy we Wrocławiu
namiązali kontakty z polską nauką

Bawiąca we W rocławiu 20 osiobowa
wycieczka w ybitnych uczonych włos 
kich w pierwszym dn u swego poby­
tu  zwiedziła przed południem miasto. 
Uczeni włoscy zwrócili uwagę na zni­
szczenia dokonane przez Niemców 
w skazujące, że zdawali oni sobie spra 
w ą z faktu, że opuszczają W rocław 
bezpowrotnie.

W  pierwszym dniu pobytu uczonych 
włoskich przybył samolotem z W ar­
szawy celem powitania gości rektor 
Uniw ersytetu W rocławskiego poseł 
Kulczyński. Uczeni włoscy wzięli u 
dział w wydanym na ich cześć przy­
jęciu w czasie którego mieli możność 
zetknięci* się z przedstawicielami na­
uki polskiej.

W  drugim dniu włoscy uczeni zwie 
dziłi m. in . „Pafaw ag“ w yrażając

zainteresowań zwiedz li zakłady U 
ni wersy telu i Politechniki W rocław ­
skiej. Uczeni włoscy zwiedzili poza 
tym „Ossolineum W rocławskie".

Między ucziomymi obu krajów  nastą­
piła wymiana publikacji i prac nau ­
kowych. Grupa włoskich uczonych 
wygłosiła szereg ciekawych prelekcji.

P 0 dwudniowym pobycie we Wnocła 
wiu wycieczka uczonych włoskich u- 
dala się d Krakowa.

Literaci czech osłow accy
gośćmi dziennikarzy

P olski — P ry m as A nglii, k a rd y n a ł 
d r. G ry ffin  w  tow arzystw ie  ks. b i­
skupa Chorom  ańskiego. K ard y n a ł 
G ryffin , w ygłosił k ró tk ie  przem ów ie­
nie.

U roczystości Bożego C iała rozpo­
częły trad y cy jn e  „Dni Łow icza", trw a  
jące  od 5 do 12 bm. W program ie  
„D ni" przew idziano  szereg  im prez 
reg ionalnych , o tw arc ie  w ystaw y  
m iejscow ego przem ysłu  ludow ego o- 
raz  zw iedzanie p a rk u  w  A rkad ii i 
M uzeum  w  N ieborow ie.

stów  w ęgierskich w yraził dibolewanie 
z powodu wstrzym ania realizacji 
kyedytu amerykańskiego, lecz zazna­
czył, że W ęgry nie mają , zamiaru 
sprzedawać sw ojej wolności, jak to 
uczyniła Grecja i Turcja.

k u  do sam olotów  w ęgiersk ich  zezwo­
len ie  na p rze lo ty  nad  am erykańską  
s tre fą  okupacy jną  w  N iem czech i A - 
ustriL

Odroczona dyskusja
nad losem
b. kolonii Włoch

LONDYN (PAP). Rzecznik Forełg* 
Office potwierdził oficjalnie w iado­
mość, że konferencja londyńska za­
stępców m inistrów  spraw  zagranicz­
nych w spraw ie b. kolonii włoskich 
została odroczona. Odroczenie nastąpi­
ło wobec stanow iska Zw. R adzieckie 
go i Francji, iż najpierw  wszyscy so­
jusznicy winni ratyfikow ać traktat •  
W łochami.

Bevin i 9 wybitnych osobistości
otrzym ało  „listjj irjjbuchające^

Kto otrzymał jedenasty list?
L O N D Y N  (P A P ). —  P o lic ja  bry ty jska  oblicza na U  ojróln* 

liczbę listów  z m ateria łem  w ybuchow ym , przesłanych w ybitnym  
osobistościom  brytyjskim  W śró d  odb io rców  listów , znalazł się 
rów nież m in iste r spraw  zagranicznych Bevin (1 ) . Listy otrzymali 
rów n ież  m in is te r h an d lu  C ripps (2 ) ,  lo rd  pieczęci prywatnej 
G reen w o o d  (3 ) ,  m in is te r aprow izacji S trachey (4 ) ,  rzeczoznaw ­
ca do spraw  Środkow ego  W schodu  gen. Spears (5 ) , dowódca 
w ojsk brytyjskich w  Palestyn ie  gen . B arker (6 ) , b. wysoki ko­
m isarz w  P alestyn ie  M ac M ichael (7 )  i sekretarz  stanu  do spraw 
finansow ych w  m in isterstw ie  w ojny  J. Feetman (8 ) . Ponadto, jak 
słychać, listy o trzym ali b. m in . E den  (9 )  i am basado r brytyjski 
w  Paryżu D u f f  C o o p er (1 0 ). K rążyły  również pogłoski, zdemen-•t » - *1 i* . t  ._ — - ——- -—■ — a — —

t r u m a n  n i e z a d o w o l o n y  t  o  wane zresztą przez prasę, jakoby jeden z  l i s tó w  z  m a te r i a łe m  
WASZYNGTON (PAP). Prze- Wy|jUChowym został skierowany do króla j e r z e g o .  

m awiając na konferencji praso- , z  ład u n k ó w  wvbnchow ych n ie  eksplodował, lednakie
™ t „ PS o ; i l J ™ w o T u  . y - ; y e c Zo z „ ,w c ,  Scotland Y ard u  o ro lc li, i .
tuacji na Wegrzech. Oświadczy! dy zaw ierał po 100 gram  ce l'g n itu , b y ły  dostatecznie silne b y  
on, że Departam ent Stanu p ro w a -; ciężko zranić, a n aw e t zabić odbiorcę. P o lic ja  kontynuuje dochcr 
dzi w  tej sprawie dochodzenia. i dzenia w tej spraw ie. N a jb a rd z ie j prawdopodobna wersia jest 

Przedstaw iciele w. Brytanii i jak zdaje *—  że nadsyłan ie  listów  jest dziełem żydowskiej or- 
st. Zjednoczonych w ystosow ali do gaRjzacji terrorystycznej, operującej z W ło ch . W ładze zastoso­

w ały najdalei id^ce środk i ostrożności. Wszycy wybitni polttycy 
brytyjscy zostali specjaln ie  ostrzeżeni. N a  poczcie, portach i na 
lo tn iskach  w pro w ad zo n o  ścisłą k o n t r o l ę . __________________-

gen. Swiridowa, przewodniczącego 
alianckiej Rady Kontrolnej na 
W ęgrzech, list z prośbą o zaznajo­
m ienie ich z aktam i sprawy b. 
premiera W ęgier Nagy'ego.

J a k  donosi rad io  fran k fu rck ie , w ła 
dze am erykańsk ie  cofnęły  w  stosun-

W ki l ku  w i e r s z a c h
—  Rząd Czechosłowacji zaprosił d,o 

Czechosłowacji tia wywczasy 500 dzie­
ci polskich na koszt Ministerstwa Opić 
k i Społecznej.

—  Na fali 30 m pracuje ta jna radio

Zarządu „Społem** trzecia w ojew ódz­
ka konferencja Spółdzielni, pośw ię­
cona akcji w alki z drożyzną i speku­
lacją. Zebrani w yrazili pełną goto­
w ość zespolenia wszystkich w ysiłków

—  Na fałd 30 m pracuje ta jna radio- w  kierunkn Jak najskuteczniejszego  
s tacja  niemiecka nazyw ająca się „Sta- j zwalczanla drożyzny i spekulacji, 
c ją  im. Bormanna *. Rozgłośnia ta roz- w  sprawie regulowania cen ziem io 
powszeebnia różne alarm ujące pogło- 
skd wojenne.

— Dziś rozpoczyna eię w Mona­
chium konferencja premierów niemiec­
kich ze wszystkich czterech 6tiref oku­
pacyjnych Nienuec.

—  Rząd argentyński w ydalił z k ra ju  
księdza ZapaterrefSni, b. doradcę d u ­
chownego MussoJŃraęgo za udział w ce­
remonii na cześć Mussolini ego j wy­
chwalanie faszyzmu.

P rzeciw ko spekulacji
i dzikiemu handlowi zbożem

W Łodzi odbyła się w  Delegaturze j płodami, % zwłaszcza zbożem, zebra-
_ o  <• ł„VAn<4 nl fłmriaóa.ii trie ftflCTflCłllfij W®l!d ftni domagali sfę energicznej walM  ■ 

dzikim skupem zboża.

Obóz pracy
za pasek żarówkami

Za kradzież paczki
surowa kara

P racow n ik  Urzędu Pocztowego w 
O lsztynie, listonosz Edward E łjas*. 
wicz, s tan ą ł przed Sądem Okręgo­
w ym , oskarżony o p rzyw łaszczen i

Krakowska Delegatura K om isji paczki amerykańskiej i sfałszow ani*  
Specjalnej, aresztowała kilku w łaści- j pokwitowania odbioru, 
cieli sklepów. Zarzuca się im pobie- I Sąd skazał nieuczciwego lls to n o M  
ranie nadmiernych cen za żarówki | na 5 la t więzienia, 
i  artykuły elekrotechniczne.

Podaje się do publicznej w iadomo­
ści, że Prezydent Miasta st. W arsza­
wy, jako szef adm inistracji ogólnej 
II instancji, dfcyzją z dnia 24 m aja 
1947 r. L. dz. 014'1715/AN-3/47, ha 
zasadzie art. art. 2 (1) i art. 3 (2) pkt. 
4 dekretu z d n ia -40.XI.1945 r, o  zmia 
nie i ustalaniu imion i nazwisk (Dz. U. 
R. P. n r 56, poz. 310) udzielił ob. Ro- 
łenberg Elżbiecie, zamieszkałej w W ar

0 szeroką akcje społeczną
Z w alczam y nadużycia , łapow nictw o i panikarstw o

GDYNIA (PAP). B aw iący w  Polsce 
lite rac i czechosłow accy p o d e jm o w an i; szawie, przy ulicy Lenartowicza nr 13
byli w  dniu  3 czerw ca przez Z a rz ą d , m. 2, urodzonej dnia 24.1X 1889 r. w

m uu O ddziału M orskiego Zw iązku Zaw o- j W arszawie, córce Józefa i Heleny z do
swój podziw’ dla rozmachu pracy te -id o w eg o  D ziennikarzy  R. P. Goście j mu Karaś, zezwolen.a na zmianę na­
go ośrodka. W związku z zasadniczym Iczechosłow accy spędzili w śród  d z i e ń -  zwiska rodowego Rotcnberg na nazwi-

. . .  •• ..1___ mm I „1.. Dii.Hkur
celem wizyty gości włoskich uczeni 
rozb'ci na grupy według specjalności

n ikarzy  w ybrzeża dłuższy czas, na -|sk ,i Pielów, 
w iązu jąc z nim i serdeczne stosunki. 7748

Przedstawiciele spółdzielczości polskiej
z wizytą u koopera tystów  Szwecji

W yw iad z toin. Żerkoiuskim
Redakcja nasza przeprowadziła rozmowę t  prezesem „Społem 

łow. Janem Żerkowskim, który P° wrócił ze Szwecji, gdzie bral udział 
w 48-ym zjeździe Szwedzkiego Związku Spółdzielczego (Koope- 
raiUve V dr bund cl). Przedstawiciele naszej spółdzielczości w osobach 
prezesa łow . J. Żerkowslriego i członka zarz. „Społem* .now. J. Jasińskie 
<o byli zaproszeni na zjazd przez spółdzielców szwedzkich, z który-

słowach charakteryzuje spółdzielczość szwedzką.

— Spółdz!elczość szwedzka jest 
wyrazem dążeń klas pracujących 
swego kraju  i z tego tytułu jej cha
raikter odpowiada charakterow i spo 
łecznemu Szwecji. Dążenia ugrupo
wań socjalistycznych sprowadzają 
się do zapewnienia robotnikom jak 
największego udziału w dochodź e 
społecznym i jak naj-wyższej stopy 
życiowej, natom iast walka  ̂socjal 
na nie posiada tej ostrości jaką 
widzimy w krajach n skiei stopy ży
ciowej i jaskraw ych nierówności 
społecznych.

N c też dziwnego, że w tym kra 
ju spółdzielczość może iuż sobie 
pozwolić na neutralność polityczną 
i że kwestia przynależności party! 
nej spółdzielców nie odgrywa w 
tym ruchu żadnej roli. Jest rzeczą 
zresztą tro zu m a ła  iż większość 
ąpótdzielców, zwłaszcza zaś działa 
eiy ulowych, rek ru tu je  się apoś 
gód socjalistów.

Cechą charakterystyczną w spa­
niale rozbudowanej i żywotnej 
spółdzielczości szwedzkiej jest jej 
jedność. W Szwecji istnieje współ 
na centrala gospodarcza, rewizyj 
na i bankowa, tak, jak gdyby u nas 
., Spoiłem" Związek Rewizyjny i 
B. G. S. połączyły się razem. Głów 
ną gałęzią jest spółdzielczość spo­
żywców — spółdzielnia rolnicza 
jest stosunkowo słabiej rozwinię­
ta.

Szwedzki ruch spółdzielczy jest 
silnie rozbudowany od dołu. Swiad 
cza o tvm potężne nakłady prasy 
spółdzielczej O T az  ilość członków 
spółdzielni która wynosi 828 tys. 
członków (w Sztokholmie 130 tys 
członków na 700 tvs. mieszkań 
ców).

Wysoki poziom pracy wymaga 
dpowi ednieg-o wyszkolenia per 

•ionelu. Prowadzi się je poprzez 
szkolnictwo różnych szczebli. Mie­

liśmy okazję zwiedzenia uniwersy­
tetu spółdzielczego w okolicach 
Sztokholmu gdzie szikola się p ra­
cownicy spółdzielczości przew dzia 
ni na stanowiska kierownicze. 
Przedm iotem  ich nauki sa n e  tyl 
ko umiejętości praktyczne ale rów 
nic-ż wiedza teoretyczna postawiona 
na poziomie, który czyni ze spół­
dzielczości odrębną galęż wiedzy.

Spółdzielczość szwedzka może 
poszczyerć się szeregiem działaczy, 
zajm ujących wyb tne stanowiska w 
społeczeństwie. Na czele ruchu 
spółdzielczego stoi Albin Johanson. 
Podcziis naszego pobytu przeprowa 
dziliśmy wiele rozmów z prezyden­
tem Sztokholmu j jednocześnie pre­
zesem tamtejszego konsumu Ander 
sonem, który właśnie przyobecal 
w imieniu swojej organizacji urzą 
dzenia sklepowe dla W arszawy.

, W spółpraca spółdzielczości
-/.wedzkiej j polskiej zacieśni •  ę je 
szcze bardziej dzięki projektow anej 
wycieczce spółdzielców polskich 
do Szwecji w czerwcu oraz rewizy­
cie szwedzkiej u nas, która nastąpi 
latem albo jesienią.

Spółdzielczość polska różni się 
mneznie od szwedzkiej, co wynika 
i odmienności warunków, w jakich 
działa. Łączą je dbie wspólne za 
ożenią ideowe, które spraw iają iż 
spółdzielczość posiada charakter 
ruchu światowego.

W okresie zaostrzenia walki prze­
ciw spekulacji, k iedy ' Sejm uchw ańł 
ustawy, zrn erzające do likwidacji nie­
godziwych zarobków i usprawnienia 

•! naszego życia gospodarczego, należy 
zwrócić uwagę na zagadnienie t. zw 
czystych rąik. Istnieje w części nasze­
go społeczeństwa niezrozumiała nie­
chęć do społecznego przeciwdziałania 
nadużyciom i łapownictwu.

Często spotykamy się z następu ją­
cym objawem: ktoś wie, że jakiś nie­
uczciwy urzędnik popełnił .naduży­
cia. W gronie swoich znajomych pe­
roruje przeciw nieuczciwości, podając 
jako przykład właśnie znany sobie wy 
padek. Mało tego — skłonny jest do 
n  esłusznych uogólnień- o „dzisiejszyćh 
czasach" 0 „dem okracji" itd. Jeżeli go 
zaś zaipytać, czemu, skoro wie o nad­
użyciu, ńie przeciwdziała mu, dono­
sząc o nim odpowiedniej władzy, taki 
kaw iarniany społecznik odpowie:

Co ło mnie obchodził
— A co to mnie obchodzi, poco ja 

mam się do tego wtrącać Mam mato 
własnych kłopotów?

Albo jeszcze inaczej: Ja  go będę
skarżył? Panie, on należy do p a r l i ,  
ma stosunki, jeszcze sobie narobię bi­
gosu...

Otóż to: trzeba, ażeby każ-ily obywa-. 
4e4 zdawał sobie sprawę, że każde nad 
użycie — ło  właśnie jest jego Mopol, 
że bije w niego bezpośrednio. Trzeba
aby całe społeczeństwo uświadomiło so

nej partii, ani do PPS ani do PPR nie 
stwarza absolutnie żadnych precoga- 
lyw w życiu społecznym. Na odwrót 
ód naszych towarzyszy partyjnych wy 
magamy więcej anlżcili od innych i je 
żeli znajdzie się wśród nas jakaś p a r­
szywa owca, jesteśmy gotowi współ- 
dz ałać w kierunku jak najsurowszej 
kary dla takiego, który plami sztandar 
partyjny.

Akcja wytępienia nadużyć i łapow ­
nictwa musi toczyć się dwoma torami: 
obok zdecydowanej akcji adm- ni-słra 
cyjnej poprzez organa ku temu powo­
łane musimy rozpocząć szeroką akcję 
społeczną, w której współdziałaliby z 
nami wszyscy uczciwi obywatele, wszy 
sejr ci, którym na sercu leży przysz­
łość Polski.

Za sanacyjnych czasów, na które !u 
bią » ę  często powoływać ci, których 
nazwaliśmy wyżej kaw iarnianym i spo­
łecznikami, powszechnie znany byl 
typ „m achera", krętacza, który czato­
wał w państwowych i samorządowych 
urzędach na interesantów j za opłatą 
załatwiał im ich sprawy, dzieląc się zy 
skiem z nieuczciwym urzędnik em. W 
czasach, które ludzie o macherskich 
duszach nazyw ają z przekąsem i okre. 
śloną intonacją demokratycznym i, 
„urząd" m acherów podupadł. Ci, któ­
rzy nie m-cgą tego faktu przeboleć, na­
leżą właśnie zarówno do kategorii nie­
uczciwych urzędników i kaw iarnia 
nych społeczników.

Przyjęta przez Sejm ustawa o oby­
watelskich komisjach podatkowych ’ 
lustratorach społecznych bije we wszy-

bie że przynależność party jna do żad- slkich tych, którzy nie wypełnia ją ucz

Kolektura „ I M P E T "
Warszauua, Al. J ero zo lim sk ie  18. PKÓ 1-4899

P r z y p o m in a
ż e  term in  od n ou ń en ia  lo sóu i do II klasg

upływ a 9 czerw ca

ciwie swoich obowiązków płatniczych 
wobec Państwa. Chodzi teraz •  l®t 
ażeby w tych obyw atelskch komi­
sjach znaleźli się ludzie, którzy tą  
aw angardą społeczną, którzy swoją 
działalnością dowiedli, że .zasługują 
w zupełności na społeczne zaufanie. 
W ierzymy, że nasi towarzysze party j­
ni wezmą 'w tej akcji Jak najszersiy 
udział. PPS przodująca w szeregu ak­
cji społecznych i w tym wypadku nto 
pozostanie w *yle. Z rów ną energią 
członkowie PPS rozw ną szeroką •« - 
cjg przeciw nadużyciom i krętactwu, 
jak  przeciw spekulacji i niegodziwym  
zarobkoim lub przeciw n ewypełń.aniu 
obowiązków wobec Państwa przez ni* 
uczciwych kupców.

Dla uzdrowieni* naszego życia go­
spodarczego konieczne jest obok środ­
ków ekonomicznych, również zasl osu­
wanie środków, m ejących na celu pod 
nies enia etyki społecznej. Etyka spo­
łeczna nakazuje zwalczanie lego wszy­
stkiego, co jest szkodliwe dla ogółu, ■ 
więc i biernej postawy wobec zjaw sk 
życia społecznego, stanowisKą „mnie 
to nie dotyczy".

Zaw odow i pan ikarze
Ostatnim z tej kategorii zjawiskiem, 

przeciw klóremu należy osir0 wystą­
pić, jest panikarstwo. Tacy zawodowi 
świadomi i nieświadomi panikarze 
gotowi są z aktualnych tr i tn iś c i  go­
spodarczych wysnuwać jak naj hrej 
idące wnioski. Akcję spekulantów  za­
pałczanych określali niemal jako za- 
łamanie się koncepcji ustrojow ej lu­
dowej demokracji, w podrożeniu ceny 
wódki są gotowi dopatrywać się ten­
dencji inflacyjnych, a w słusznej zre­
sztą trosce o urodzaj w związku s 
trwającym i upałami j brakiem  opa­
dów, zapowiedź fiaska Pianu Gospo­
darczego.

Tym wszystkim należy odpowie­
dzieć, że zdając sobie sprawę z tru­
dności, jakie mamy do pr/eZw scięże­
nia, nie jesleślmy skłonni do tanlieg© 
i nieuzasadnionego optymizmu, aie na 
podstawie dotychczasowych osągnięć 
w ierzym y/że trudnościom  spr islamy •  
przy współudziale i pomocy całego 
społeczeństwa.

JERZY RAWICZ.
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Zakończenie Kursu
Woj. Szkoły PartyineJ

W poniedziałek przy udziale przed 
Btawiciela wydziału propagandy CK W 
PPS tow.Musiała i w obecności władz 
party jnych  wojewódzkich oraz miej* 
akich z wojewodą krakow skim  tow. dr. 
Pasenkiewiczem  na czele, odbyło się 
w Krakowie zakończenie 3 kursu W o­
jew ódzkiej Szkoły Party jnej.

Kurs prow adzony przez szereg wy­
kładowców z kierownikiem, tow. red.

Sołtanem na czele wypuszcza na teren 
województwa krakowskiego 32 absol­
wentów z doskonałymi wynikami. Set­
ny kursista tow. Józef Kudas, przewód 
niczący MK PPS w Myślenicach otrzy­
mał książkę Adama Próchnika „Idee 
i ludzie". Kursiści wyrazili serdeczne 
podziękowanie kierownikowi W oje­
wódzkiej Szkoły P arty jnej tow. red. 
Sołtanowi za jego pracę.

Zjazd techników PPS-owców
w Gdańsku

J>n!« M  maj* br. odbył się w sali 
WK PPS Gdańsk, W ojewódzki Zjazd 
Inżynierów i Techników PPS-owców.

Na zjazd przybyło przeszło 100 de­
legatów, przedstawicieli świata tech­
nicznego zarówno z Gdańska, Gdyni, 
jak  też i z wszystkich powiatów woje­
wództwa.

Zjazd zagaił tow. ioż. H orster, prze­
wodniczący W ojewódzkiego Koła Tech 
ników PPS-owców, po czym progra­
mowy referat o zadaniu technika so­
cjalisty  wygłosił prof. inż. Małecki. Po 
referacie wywiązała się ożywiona dy­
skusja.

Zjazd wykazał słuszność stworzenia 
przy Woj. Komitecie PPS koła inżynie

K o m u n ik a t
WK PPS Szczecin

W ojewódzki Komitet Polskiej Partii 
Socjalistycznej w Szczecinie podaje do 
wiadomości, że oh. Adam Czekalski za 
przestępstwa natury  krym inalnej zo­
stał pozbawiony stanowiska party jne­
go oraz usunięty z szeregów partii. Wfi 
PPS w Szczecinie.

rów i techników, praca którego wcho­
dzi już na realne tory.

Na zakończenie dokooptowano 3 no­
wych członków do Zarządu Koła.

DZIELNICA ZOLIBÓRZ 
im. d-ra Adama Próchnika

organizuje w 5 rocznice śmierci 
tow. ADAMA PRÓCHNIKA

uroczysty 
A K A D E M i ą  

poświęcony lego pamięci 
Akademia odbędzie się w piytek, 
dnia 6 czerwca r. b. o godz. 19_ej 

w Sali Kina „TĘCZA*’.
Na program złoży się:

a) Przemówienia okolicznościo- 
■ we, które wygłoszy:

Przew. Rady Naczeln. PPS 
tow. St. Szwalbe 

Członek CKW PPS
tow. Zaborski Zygmunt

b) Część artystyczna.
Wejście za zaproszeniami,

które otrzymać można w Sekre­
tariacie Dzielnicy (Kossaka 10) 
oraz w Kołach.

Wybrzeże Kościuszkowskie leży odłogiem

S. 0. S. wzywają dzieci Powiśla
Od csasu sn*:8icseni« W arszawy

przez okupanta na Powiślu, ściślej 
zaś w pasie bulwarów nad W sią  nie 
uczyniono nic by mieszkańcy a przede 
wszystkim dzieci mogły spędzić czas 
na świeżym powietrzu.

Cały teren W ybrzeża Kościuszkow­
skiego przedstawia dziś nadał widok 
zupełnej ruiny, pooranej okopani'. Nic 
się nie dzieje by pow stał tu, tak kie­
dyś ożywiony i świetnie prosperujący 
ogródek Jordanow ski. Dzieci, które 
biegną nad brzeg Wisły biegają po 
tych opuszczonych terenach w b ru ­
dzie i śmieciach — a było już i tak, 
że kiedyś znalazły tu granat. Skutki 
opłakane. Dwoje zabitych i sześcioro 
rannych.

Jak  wiemy nie wszystkie dzieci 
niestety będą mogły w ząć  udział w 
koloniach. Terenami W ybrzeża Koś­
ciuszkowskiego należy się niezwłocznie 
zająć, by szybko przystosować je do 
potrzeb chwili.

Srodk.: na te inwestycje muszą się 
znaleźć. Do zasypywania okopów i 
niwelacji terenu należałoby wziąć jeri 
ców niemieckich.

Część potrzebnych funduszów moż­
na zebrać wśród szeregu instytucji, 
znajdujących- s ę  na Powiślu (Ele 
ktrownia, Wodociągi i Kanalizacja, 
Ubezo eczalnia, F-ka Fitchsa itd.) a 
nawet, jak nas dochodzą głosy, wielu 
mieszkańców tej dzeln icy  pospieszy­
łoby z pomocą.

Trzeba tylko o ły*n pomyśleć i rzecz 
całą zorganizować, Sądzimy, że wdzię

«zne pole do pracy miałaby tu Dziel- ! 
nicowa Rada Narodowa i z jej strony 
winna wyjść inicjatywa, na którą 
mieszkańcy Powiśla czekają z utesknie 
niem.

Wybrzeże Powiśla leży odłogiem, le­
ży opuszczone i niewykorzystane. Sto- 
suukowto niew elkim -wkładem fundu­
szów jedynie większym wkładem e- 
nergii i  dobrej woli Wybrzeże Koś­
ciuszkowskie może spełnić rolę do ­
niosła przede wszystkim dla licznych 
rzesz dzieci Powiśla.

* ffi-kt)

0 zajęcie się domem sierot
po robotnikach

Istnieje w W arszawie przy ul. Li- 
tewslkieij N r 14 dom zupełnie nieznisz- 
czony i całkowicie zdatny do natych­
miastowego użytku. Na jego frontonie

Spór między gminą Wilanów a „ ó g r i le m "
podzielił osiedle na dwa ohozy

Komunikat PKPPS
W  d n iu  7 cz e rw c a  b r. o godz. 10 

p rz y  u licy  L w o w sk ie j N r 5 o d b ę d z ie  
s ię  o d p ra w a  P rz e w o d n ic z ą c y d b  i S e­

k re ta r z y  W a rsz a w sk ie g o  P o w ia to w e g o  

Komitetu PPS.
Stawiennictwo obowiązkowe.

Zebrania Dziełnic i Kół
ODPRAW A SEKRETARZY
i  i n s t r u k t o r ó w  rrs

O ddział Ogólno - O rganizacyjny  Stołecz­
nego K om itetu P P S  zaw iadam ia, 4e w 
dniu  10 czerwca br. (w torek), o godz. 17, 
w lokalu SK P P S , przy  ul. Mokotowskiej 
24. odbędzie się odpraw a Sekretarzy  i 
In stru k to ró w  w szystkich D zielnic W ar- 
szaw y PPS .P rzypom inam y o obowiązku p u n k tualne­
go dostarczan ia  spraw ozdań miesięcznych 
oraz zaległych wykazów z  Dzielnic.

PKAGA CENTKALNA
D nia 6.V I.47 r . o godz. 17-ei odbędzie 

się rozszerzone zebranie K om itetu  Dziel­
nicy im. S tefana Okrzei przy ul. Szwedz­
k iej 2/4 z przedstaw icielam i Kół F ab rycz­
nych. ,

R efera t wygłosi tow . T atarzyn .
DZIELNICA MOKOTÓW

W  dniu 6 bm. (p ią tek ) o godz. 18 od­
będzie się zebranie członków dzielnicy 
M okotów w lokalu przy ul. Chocim skiej 4.

D nia 10 bm. (w torek) o godz. 18 w lo­
kalu  D zielnicy przy ul. Chocimskiej n r  4 
odbędzie się zebranie członków K oła P re ­
legentów . z refe ra tem  tow . posła d ra  A. 
K ryg iera .

ZEBRANIE DZIELNICY GROCHÓW
D nia 6 czerwca br., o godz. 18. przy ul. 

P odskarb iń sk ie j 6. odbędzie się  zebranie 
członków i sym patyków  PPS . R eferat go 
spodarczy wygłosi tow. M arkijanowicz.

ZEBRANIE DZIEI.NICY OCHOTA 
D nia  6 czerwca br. (p ią tek ), o godz. 18 

przy  ul Niemcewicza 9, odbędzie się ze­
b ran ie  członków i sym patyków  PPS , na 
k tórym  re fe ra t polityczny wygłosi tow. 
K udelski Mieczysław.

ZEBRANIE DZIELNICY BRÓDNO 
W  pią tek  dn ia 6 czerwca b r, ,o godz. 18, 

przy ul BlałołęckieJ 27, odbędzie się ze­
branie , na k tó rym  re fe ra t wygłosi tow 
D ziliński.

ZEBRANIE DZIELNICY WOLA 
W  piątek , dnia 6 czerwca br o godz. 

17 Drzy ul Ogrodowej 39, odbędzie się 
zebranie z refe ra tem  tow. M uszyńskiego.

ZEBRANIE DZIELNICY TARGÓWEK
W pią tek  dn ia  6 czerwca b r , o g. 18. 

odbędzie się zebranie członków i sym pa­
tyków  PPS . R eferat wygłosi tow.- N a­
piórkow ski.
ZEBRANIE DZIELNICY CZERNIAKÓW

W  pią tek  dnia 6 czerwca br., o godz. 18, 
przy  ul. S tępińskiej 42, odbędzie się ze­
b ran ie  z referatem  gospodarczym  tow 
Miazy.

ZEBRANIE DZIELNICY BAKOW IEC 
D nia 6 czerwca br. (p iątek) o godz. 18, 

przy ul. P ruszkow skiej n r  6, odbędzie się 
zebranie członków i sym patyków  PPS. 
R efera t spółdzielczy wygłosi tow. Szu- 
fleta.

z e b r a n i e  PODDZIELNICY k o ł o
D nia 6 czerwca br. (p ią tek ), o godz. 18, 

przy ul. Obozowej 80. odbędzie się ze­
branie  z refe ra tem  spółdzielczym  tow. 
Z ielińskiego.

ZEBRANIE KOLA PPS 
INWALIDÓW WOJENNYCH 

D nia 7 czerwca (sobota), o godz. 17 pp. 
w św ietlicy Dzielnicy P raga  - C entralna, 
przy ul Szwedzkiej 2/4, odbędzie się ze­
branie  K oła P P S  Inw alidów  W ojennych 
R eferat polityczny wygłosi tow. F iglew - 
,jti _  Spraw y inw alidzkie omówi tow. 
Bielecki.

ZEBRANIE KOŁA PPS 
PRZY ROZBIÓRCE DWORCA GŁÓWN.

D nia 7 czerwca br. (sobota) o g 13.30 
odbędzie się zebranie członków 1 sym pa

Z atarg  m iędzy gm iną W ilanów , a 
Z arządem  m ają tk ó w  „A grilu" w  W i­
lanow ie, jak i pow stał na  tle  n iep ła ­
cenia przez „A gril" podatków  w  gm i­
n ie  — zapow iada się bardzo c ieka­
w ie.

J a k  doniosło jedno  z pism  w a r­
szaw skich w  dniu  29 m aja  b. r. gm i­
na  W ilanów  zarekw irow ała  13 w ago­
nów  w ęgla, k tó re  o trzym ała fab ryka  
przetw orów  ow ocowych „A grilu" w 
W ilanow ie. Z arekw irow any  węgiel 
m ia ł być zabezpieczeniem  zaległych 
sum.

Nie skończyło się jednak  na tym . 
30 m a ja  b. r. gm ina w ydała  In sp ek ­
to ra tow i m ają tków  W ilanow skich na 
k az  dostarczen ia  5-ciu podw ód dla 
przyw iezien ia  w ęgla do szkoły w  
W ilanowie.

A dm in istrac ja  m ają tków  „A grilu"

tyków  P P S . R efera t polityczny wygłosi 
tow. Sierpiński.

KOLEJA RZE PPS-OIVCY 
W-WA WSCHODNIA

K om itet K olejarzy  P P S  W -wa Wschód 
podaje do wiadomości, że dn ia  6.6 b r (pią 
tek) o godz. 15.30 w sali ZZK na stacji 
W -wa W zrhodnla odbędzie aię zebranie 
aktyw u P P S  z referatem  tow. Tułodz.iec- 
kiego. Obecność i punktualność obow iąz­
kowa pod rygorem  party jn y m .

Z życia terenu
Z rOWIATOWJSGO ZJAZDU PPS 

W  MALBORKU
W pierwszym  dniu  Zielonych św iąt, 25.5 

47 r  odbyła się  konferencja Powiatowego 
K om itetu P P S  M albork.

K onferencję zagaił tow. sek re tarz  M ar­
ciniak, w ita jąc  w serdecznych słowach go­
ści i przedstaw icieli w szystkich p a rtii po­
litycznych.

Z kolei zabrał głos tow. m gr Józecki 
członek Zarządu, który w jasny  i w yraź 1 
ny sposób omówił spraw y lyw otne P P S  i j 
w ytyczne plany na przyszłość Zwrócił się 

gorącym  apelem  do w szystkich tow a­
rzyszy, aby podwoili sw ą gorliw ość w 
w ykonyw aniu obowiązków p arty jn y ch : na­
w oływał do zgodnej i b ra te rsk ie j pracy, 
nacechowanej szczerością i w spólnym  zro­
zumieniem. dowodząc, że jedynie  zgodne 
w spółpraca podźwignąć może państw o n a ­
sze i zapewnić całemu społeczeństw u do­
b roby t, szczęicle i wolność.

N a tym  zakończyła się część oficjalna 
K onferencji.

Po przerw ie p rzystąpiono do obrad za­
rządu. Ja k o  pierw szy głos zabrał tow . se­
k re ta rz  M arciniak, zdając spraw ozdanie z 
działalności Zarządu. Ze spraw ozdania w y­
nikało, że Zarząd Pow Kom. P P S  posta­
wił sobie za zadanie: 1) podniesienie p re ­
stiżu  PPS , 2) naw iązanie ścisłej w spół­
pracy  z b ra tn ią  P P R ; 3) szkolenie i w y­
chow yw anie tow arzyszy na wzorowych 
socjalistów . 4) rozrost partii oraz je j ży­
wotne zagadnienia 

N iem ałą radość wywołało oświadczenie 
tow. sek re tarza , że w najbliższym  już  cza­
sie w ydana zostanie 1000 legitym acja człon 
kowska.

N a tem at spraw ozdań rozw inęła się o- 
żyw ioną dyskusja , o p arta  n.a szczerej 1 
życzliwej k ry tyce.

N a liczne py tan ia  odpowiedział tow . inż. 
H aw rot, w yjaśn iając w szystkie spraw y. 
Znam ienne jes t jego oświadczenie, że Za­
rząd i w szyscy tow arzysze s to ją  na  je d ­
nym  stanow isku, a m ianow icie: członko­
w ie P P S  nie dążą do kariery , a n a  celu 
m ają jedynie  dobro państw a i społeczeń­
stwa.

Po dyskusji udzielono jednogłośnie ab ­
solu torium  Zarządowi, dziękując mu za o- 
wocną pracę.

P rzystąp iono  do w yborów  Pow. Rady 
PPS , do k tó re j weszło 25 tow arzyszy, od­
znaczających się niezw ykłą aktyw nością 
i uczciwością.

W  w olnych wnioskach poruszono jeszcze 
k ilka zagadnień o charak terze gospodar­
czym. w śród nich omówiono sposoby w al­
ki z drożyzną i spekulacją.

Zebranie zakończono o godz. 18 odśpie­
waniem ..Czerwonego S ztan d aru ". *

MK PPS — LEGNICA
M iejski K om itet P P S  w Legnicy zaw ia­

damia. że w dniu  8 czerwca br. o godz. 
9 w sali kina ..P o lon ia" (ul. Skarbow a 1) 
rozpoczną się obrady Trzeciego M iejskie­
go Zjazdu D elegatów  P olskiej P a rtii So­
cjalistycznej połączone z w ręczeniem  trz y ­
tysięcznej leg itym acji p a rty jn e j na te re ­
nie MK P P S  Legnica oraz z odsłonięciem 
sz tandaru .

Na porządku obrad re fe ra t politycząo- 
program ow y sakr. gen, CKW PPS tow. J .
Cyrankiewicza.

DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE
Dnia 7 bm. o godz 21 w lokalu Dziel­

nicy śródm ieście przy ul. M okotowskiej 
51 '53 odbędzie się zabaw a taneczna. Całko­
w ity dochód przeznaczony na pokrycie 
kosztów związanych z ufundow aniem  
sz tandaru  dla sekcji kobiet.

UWAGA! SZCZEKOCINY 
Miejscowy K om itet P P S  w Szczekoci­

nach zawiadamia wszystkich członków, te 
W alne Zabranie członków odbędzie się w 
dniu 8 czerwca 1947 r. o godz. 10 w sali 
..O berża” w Szczekocinach.

zdobytaUczennica 
butelkę wina

Nową atrakcją  W ystawy „Przemyśl 
Ziem Odzyskanych" jest premiowanie 
każdego 500-go biletu wstępu. Nabyw­
ca bilelu otrzym uje bezpłatnie butel­
kę' doskonałego wina krajowego.

W dn. 3 bm. pierwszą butelkę wina 
doręczyła Dyrekcja Wystawy ob Sa­
binie Rudzińskiej, uczennicy Liceum 
Spółdzielczego w Suwałkach, która wy 
kupiła bilet za nr 13093.

Prem iowane są wszystkie bilety, 
zarówno norm alne 60-zlotowe, jak 
leż ulgowe — wycieczkowe po 15 zł

n ie  da ła  jed n ak  za w y g ran ą  i ze sw ej 
s trony  zapow iada sk ierow an ie  sp ra ­
w y do... K om isji Specja lnej uw ażając 
że postępow anie gm iny  nosi ch a ra k ­
te r  p row okacyjny.

P om ija jąc  w ed ług  „A grilu" n ie ­
ścisłe podaw anie w ysokości zaleg­
łych sum  (zaległości m ają  w ynosić 
2 m iliony złotych a nie 4 miliony), 
„A gril" był zdecydow any pokryć n a ­
leżności. Poniew aż ad m in is trac ja  
„A grilu" może ty lko  posługiw ać się 
przelew am i p ieniężnym i n a  kon ta , a 
gm ina nie posiada k o n ta  w  żadnym  
z banków , p rzeto  form a zaspokojenia 
p re ten sji gm 'ny  m iała  być ustalona. 
Jeżeli do porozum ien ia  n ie  doszło, 
w inę ponoszą przedstaw iciele  gm iny, 
k tó rzy  uchylili się w  tym  w ypadku  
od ostatecznego om ów ienia.

A dm in istrac ja  m ają tków  „A grilu" 
staw ia jeszcze gm inie zarzu ty  tego 
rodzaju , jak : w yw ołanie zbiegow iska 
p rzy  rekw irow an iu  w ęgla, obrażliw e 
trak to w an ie  ad m in is tra to rów  „A gri­
lu", da le j \b ezp raw n e  zajęcie przez 
gm inę trzypokojow ego m ieszkania 
służbowego i zab ie ran ie  pod te r ro ­
rem  sam ochodów  m ają tk u . (Rem)

umieszczony jest dużymi trwałymi li­
teram i napis:

„Wamszawwk.i dom sierot po ro­
bo tn ikach '. Dom ten od dwóch z górą 
Lat stoi całkowicie miewyzyslkany, a 
mógłby spełnić tak  szczytne zadanie, 
wyrażone w napisie na jego froncie. 
W ątpić należy, czy w W arszawie nie 
ma sierot po robotnikach i dlaczego 
nie została w nim zorganizowano bur­
sa  dła tych sierot?

Podając fakt powyższy do wiadomo­
ści pisma robotniczego „Robotnik" u- 
przejmie proszę pana redaktora o za ­
interesowanie się i udzielenie czytel­
nikom pisma bliższych szczegółów od 
nośnie tego ciekawego zagadnienia?

J .K .

W rocznicę
zgonu
M oniuszki

Dnia 4 bm. jako w 75 tą rocznicę 
zgonu Moniuszki odprawiona została 
w kościele św. Krzyża msza św. za du­
szę wlelk'ego kompozytora, po czym 
delegacje, złożone z przedstawiciel 
świata muzycznego, wojska i młodzie 
t y  szkól muzycznych ze sztandaram i u- 
dały się na Powązki. Na grołre kom 
pozylorą złożono wieńce od W arszaw­
skiego Towarzystwa Muzycznego, Zw. 
Zawód., Muzyków, orkiestr Wojsk* 
Polskiego, Zarządu Miejskiego. Nad 
grobem wygłosił przemówienie roktoz 
SŁ Każuro.

°  j

Otwarcie roku
M oniuszkowskiego
w  sto licy

W dniu  4 b. m. -na Scenie M uzycz­
no -  O perow ej odbyło się pod pro­
tek to ra tem  P rezyden ta  R. P„ s ta ra ­
niem  M iejskich T eatrów  D ram atycz­
nych i W arszaw skiego T ow arzystw a 
M uzycznego uroczyste p rzedstaw ie­
nie „H alki", Inauguru jące  uroczy­
stości k u  czci S tan isław a M oniuszki 
w  75-ą rocznicę jego śm ierci.

Każdy musi wiedzieć
co to jest Urząd Stanu Cyiuilnego

Nowa ustawa o aktach stanu cywil­
nego -obowiązuje w Polsce od 1 slycz 
nią 1946 r. Jednakże ludność nie reje 
struje w Urzędach Stanu Cywilnego 
faktów urodzeń, zgonów i •zawieram a 
małżeństw. W ynika to z braku uświa 
domienia społeczeństwa 0 obowiąz- 
kacłi, jakie nakłada na nie prawo.

Również dotychczas ani sądy. ani 
władze adm nistracyjne względnie mik 
cja nie korzystały z przepisanej p ra­
wem możności kar na opieszałych, odą  
gających się np. z wpisaniem nowo­
rodków do rejestrów Stanu Cywilne­
go-

b

Albo lokal dla Gazowni
albo nie będzie przyłączeń do sieci
Wobec włączania coraz to nowych 

rejonów ulic na Pradze do sieci gazo­
wej, kon eczne jest założenie na Pm 
dze — Pogotowia Technicznego i filii 
Gazowni Miejskiej.

Niestety, u lokow ane filii na daw 
nym jej miejscu, przy ul. Zamojskie­
go 43 — okazało się niemożliwe. Filia 
urzędowała przejściowo na Dąbrowiec 
k ej 8 i na Mińskiej 8. Wreszcie Po

Dziś rozpoczyna się
Walny Zjazd Skarbowców

Dziś w  W arszaw ie rozpoczyna się 
w  gm achu Zw iązku- N auczycielstw a 
II W alny Z jazd D elegatów . O ddzia­
łów Zw. Zaw. P racow ników  S karbo ­
w ych RP.

W dn iu  6 bm d la  uczestn ików  
Z jazdu o godzinie 18 odbędzie się w  
T ea trze  Polsk im  przedstaw ien ie  sz tu ­
ki „W ilki i O wce" z a ś ,w  dn iu  7 bm 
w  k in ie  P allad ium  seans film ow y.

długich staraniach otrzymała Gazo­
wnia pomieszczenie na filię i pogoto­
wie gazowe przy ul. Ząbkowskiej 54 
Odległość jednaik od centrum Prag 
oraz rozm iar pomieszczenia (pokoik 
o wymiarach 25 metrów kwadrato 
wych) nie może zaspokoić potrzeb 
filii, która niezależnie od biura, musi 
posiadać przynajm niej w arsztat i ma 
gazyn. Ze względu na szeroko zakro­
jone prace i szybką interwencję w wy 
padku uszkodzeń przewodów czy za­
truć, trzeba mieć na m ejscu skorople 
towany odpowiedni sprzęt.

Dyrekcja Gazowni domaga się więc 
od Zarządu Miejskiego bardziej odpo­
wiedniego lokalu zaznaczając, że od­
mowne załatwienie, grozi nie tylkorza 
hamowaniem robót związanych z przy 
łączeniem do sieci nowych ulic, ale i 
groźnymi wypadkami, którym zapo­
biec będzie bardzo trudno. (Rs)

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego ogłasza przetarg na wy­

konanie roból budowlanych budynku mieszkalnego przy ul. Naruszewicza 
nr 20 róg ul. Pihckiej w Warszawie.

Ślepe, kosztorysy za zwrotem kosztów i inform acje moż,na otrzymać 
w Ref. Hodowlanym CH. P. Ch. przy ul. Mł. Jugosłowiańskiej 18, III p. 

do dnia 6.6.47 r. w godz. od 8— 12.
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach w Ref. Budowlanym 

w godz. urzędiowania, do godz. 10-ejdodnia 14.6.47 r. Dd oferty należy 
dołączyć dowód złożenia wadium w gotówce lub w papierach w artościo­
wych uznanych przez M inisterstwo Skarbu na sumę 2 proc. od sumy ko­
sztorysowej, wystawiony przez W ydział Finansowy C.H. P. Ch. lub dowód 
zwolnienia od obowiązku złożenia wadium.

Otwarcie koper! nastąpi dnia 16.6.47 jr. o godz. 12-ej w Ref. Budowla­
nym przy ul. Md. Jugosłowiańskiej nr 18. Roboty powinny być w całości 
wykonane do dnia 4 października 1947 r.

Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego zastrzega sobie prawo:
ai wyłączenia z oferty pewnej kategorii robót,
b) unieważnienia przetargu bez podania powodów i ponoszenia z tego 

tytułu jakichkolwiek odszkodowań,
c) swobodni go wyboru oferenta bez względu na wynik przetargu

7757

OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU
W arszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35, II p. ogłasza nastę 

ijące przetargi nieogran czone w bud. przy ul Al. Jerozolimskie 6:
A. na wykonanie instalacji wod. kari. i c . o.
B. na wykonanie instalacji elektrycznej.
Oferty należy składać na przetarg:
A. do dn 18 VI.47 r. do godz. 10-ej;
B. do dn. 13.VI.47 r. do godz. 11-ej w W arszawskiej Dyrekcji Odbudo­

wy do skrzynki ofertowej.
Bliższych informacji udziela Wydz Zleceń W.D.O., ul. Chocimska nr 35, 

ll p„ pokój nr 25. w godz. od 9—12 dzie też mogą oferenci otrzymać
ślepe kosztorysy oraz warunki przetargowe za zwrotem kosztów. 7762

Odpowiedzi
Redakcji

W rezultacie tylko niewielka iliośó 
urodzeń, zgonów i zawieranych m ał­
żeństw’ dochodzi do wiadomości wlał 
ciwych władz państwowych.

Jesteśmy np. jedynym państwem 
kulturalnym , które nie jest w str :e 
obliczyć swego przyrostu kulturalne­
go-

Zaniedbywanie obowiązków, wyni­
kających i  prawa o aktach stanu cy­
wilnego, przynosi równ- eź szkody nie­
uświadomionym, czy też opieszałym 
obywatelom.

W szystko to należy uświadomić naj 
szerszym rzeszom społeczeństwa i nie 
małą rolę w tej akcji odegrać pow n- 
no nauczycielstwo szkół powszechnych, 
działacze stronnictw  politycznych 1 
związków zawodowych, prasa i radio, 
duchowieństwo, sołtys i wójtewie, le­
karze i położne, nslytuęję opieki spo­
łecznej, organizacje spo eczne, a w 
pierwszym rzędzie organ zacje kobie­
ce.

Akcja popularyzacji przepisów o ®k 
lach sianu cywilnego musi przybrać 
charakler masowy, ab y  usunąć prze­
starzałe przyzwyczajenia ludności.

W szystkie te niezmiennie doniosłe 
zagądnieu-a były rozważane wczoraj 
na konferencji zwołanej przez Minister 
siwo Sprawiedliwości z przedstawicie­
lami w elu zainteresowanych resortów 
państwowych, urzędów, znawców pra­
wa i działaczy społecznych Należy wy 
razić życzenie, by wszelkie środki za­
radzenia złu jak najszybciej zostały 
wprowadzone w życie.

OGŁOSZENIA D R t B K E
MASZYNY BIURO W E. M echaniczne W ar­
sz ta ty  N apraw y. Ja n  Jaw orsk i, W arsza­
wa. Chm ielna 26 7548

W NOCY z 22.V na 23. V z o sta ła  skradzio ­
na klacz w w ieku la t 3. siwa z biała 
gw iazdką na  czole, z lewej s trony  na szyi 
m iała w ypaloną ok rąg łą  pieczęć z lite rą  

_ _ Łaskaw ego odna’azcę w ynagrodzę
Odpowiedzi listownych Redakcja  30.000 złotych. W szelkie wiadomości od-

nie udziela, prosim y nie przysyłać  nośnie klaczy proszę kierow ać na a d re s :_ 1 sr — — n— z: „„..i. Cf a*.b( ma
znaczków pocztowych.

I. M. C. Burman. Przesłaliśm y liait 
do CKŻP z prośbą o wyjaśnienie.

Królak Stefan, Warszawa. List prze­
czytaliśmy uważnie. Stanowisko w nim 
zaw arte jest sprzeczne z poglądami za­
równo naszej partii, jaik i PPR. Propo 
nowa na decentralizacja nae jest możli­
wa.

Rejewshi Maksymilian, Żyrardów. —  

Przez 3 dni umieszczamy ogtoczenie o 
poszukiwaniu pracy. Nic innego uczy­
nić nie jesteśmy w etanie.

Marcin Oreńczuk — kolonia Staw ki po­
czta R óżanka n Bugiem  w ojewództwo lu ­
belskie. 7685

DO SPRZEDANIA m otocykl B M .W  z 
przyczepką, 750 cm na chodzie w iado­
m ość: Powsz. Sp. Sp, ..W yzw olenie’’ P ra - 
ga-Południe , ul. G rochow ska 224. 7745

UNIEWAŻNIAM zagubione dokum enty, 
k a rtę  re je s tracy jn a  RKU. Zakrzewski Bo­
lesław , u r. 29.IX .21 r . 7744 i

UNIEWAŻNIAM zagubiona legitym ację 
kolejow a n r  708707 w ystaw iona przez 
D O K P W arszaw a na nazw isko K arp ińska 
Irena . 7747

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
S tanisław  K ucharski,   --------------------

k a rtę RKU.
7746

ZAWIADOMIENIE 0 PRZETARGU
D yrekcja  O kręgow a Kolei Państw ow ych w  Lodzi, W ydział Drogo­

wy of łasza p rze ta rg  n ieograniczony na w ykonanie  robót odbudow y 
dw orca na stac ji C iechocinek.

O tw arcie  o fe rt odbędzie się w W ydziale D rogow ym  dnia  14 czerw ca 
1947 o godzinie 10 rano.

W adium  w w ysokości 1 proc. należy w płacić p rzed p rzetarg iem  
w K asie D yrekcji.

K w it o w płaceniu  w adium  należy załączyć do oferty , ftlepv kosz­
torys, w arunk i sk ładan ia  o fert i w szelkie in fo rm acje m ożna otrzym ać 
w  W ydziale D rogow ym  D yrekcji pokój Nr. 350.

T erm in  w ykonania  odbudow y dw orca 60 dni roboczych.
D yrekcja  zastrzega sobie praw o w yboru  o fe ren ta  lub  un iew ażnien ia  

p rze ta rgu  bez podania powodu.
W YDZIAŁ D R O G O W I 7674

C E N A  O G Ł O S Z E N ś PRENUMERATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ.

Ogłoszenia drobne handlow e po 20 zł. za wyraz. Poszukiwanie rodzin, pracy 1 zguby po 5zł za wyraz. 
Reklamowe 1 mm szerokości 1 szpalta 10 zt W tekście redakcyjnym  60 zł. T łustym  drukiem  100 proc. 
drożej. Za niedzielę 1 św ięta dolicza się 25 proc. Za term inow y d ruk  ogłoszeń Admin. nie odpowiada

OGŁOSZENIA PRZYJM UJĄ : C entr B iuro Ogl 1 Reki. Sp. Wyd .W iedza”  Oddział »  W arszaw ie, At. Jerozolim skie U l, tei. « 5 < li 
oraz Jego A gentury m iejskie Al Jerozolim skie 18 — „ Im p e t" . K o lek tu ra : M arszałkowska I ~ L. Urbanowicz, sklep « m at o iśm ..
* w szystkie oddziały Sp W vdawn ..W iedza" w Polsce. Polska Agencja Prasow a -  Biuro Ogłoszeń I Reklam. W arszawa. ui Ple 
raekiego U oraz w szystkie oddziały P A P w Polsce; Biuro Ogłoszeń ..C zytelnik” -  C en trala  ul Gaszyńskiego 16 1 oddziały
M arszałkowska r-5 . Poznańska 38 Targow a 67: ..W olność ”. W arszawa. M arszałkowska 95; Sp Agencji Prasow ej G lo b ’, ul Złote 4 
Biuro’ Ogłoszeń Teofil P ietraszek . W arszawa. W spólna 50, tel. 855-26; Spółdzielnia P racy K olportdO w  „łfiipreas” . R aszyn-ka SA. 
Targow a 59.

R E D A G U J E  k o m i t e t i - n « i Nakład ero SjiAWiMni Wydawnieaej „WIEDZA", Drnk. Spółdzielni WjdawnWteJ „WIEDZA'* — „Robotnik" w . Ł
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N ie m c y  ukrywajq nasze dzieci
20 tysięcy dzieci polskich
c z e k a  n a  in d e n tu f ik a c ję  iu  B a ir a r i i  I dziecku, n ieraz drobne, nic na po­

zór nie znaczące, szczegóły m ogą u-
Prow adzona przez M inisterstw o tschen V olkstum s" zlecał zab ieran iej ła tw ić zidentyfikow anie go, wszy-

polskich dzieci, uznanych za rasow o j  scy, k tórzy  w iedzą o dzieciach zagl- 
dobre, natychm iast po urodzeniu j  nionych, powinni zgłosić się w za- 
pod opiekę niem iecką. Dzieci s ta r - ' rządach  gm in m iejskich i w iejskich

P racy  i Opieki Społecznej akc ja  re­
w indykacji dzieci polskich z N ie­
m iec daje  coraz to bardziej sensacyj 
ne wyniki. M ateriały odnajdywane sze, k tó re  N iem cy — po selekcji —

uw ażali za elem ent rasow o dobry, 
oddaw ane były do zakładów, wzglę 
dni rodzin niemieckich, celem  zupeł­
nego zgerm anizow ania.

A kcja rew indykacji tych dzieci, 
n a tra fia  na olbrzym ie trudności. 
W chwili obecnej ciężar udowodnie­
n ia pochodzenia dziecka spoczywa 
nie na Niem cach, lecz na narodach, 
k tó rym  dzieci zrabow ano. j 

N iem cy p rag n ą  dzieci te  w szelki­
mi sposobam i zatrzym ać. Z aciera ją  
wszelkie ślady ich pochodzenia, 
Z m ieniają ich nazw iska i im iona, 
m etryk i i dowody pochodzenia, te r ­
roryzując je w  rodzinach i zakładach 
tak , że jeśli naw et zn a ją  one swoje 
pochodzenie i p am ięta ją  język pol­
ski, boją się z tym  zdradzić. Wiele 
trzeba n ieraz cierpliwości i w ielkiej 
znajom ości psychiki dziecięcej, aże­
by je  skłonić do powiedzenia tego, 
co o sobie wiedzą.

U łatw ia N iem com  znakom icie u- 
k tyw anie dzieci polskich b rak  pol­
skich dowodów identyfikacyjnych.

w  k ra ju  i za g ran icą  w ykazują nie­
s łychaną perfidię, ja k ą  kierow ali 
*ię Niemcy, wywożąc nasze dzieci.

In s ty tu c ją  specjalnie, d la  tych ce­
lów stw orzoną był „Lebensborn e. 
v.“ W spólnie z „S. S. R asse - und 
S ied lungsam t“ zapuszczała ona swo 
je  m acki we wszelkie dziedziny i 
objawy życia rodzinnego, posługu­
jąc  się szeregiem  insty tucji niemiec­
kiej opieki społecznej. Jednym  z od 
nalezionych w Niem czech dokum en­
tów, ilustru jących  działalność tego 
głównego ośrodka germ anizacji 
dzieci je s t lis t H im m lera d o  Soll- 
m ana, szefa „Lebensbornu".

L ist ten z dnia 23 czerwca 1943 
r. dotyczy opieki nad dziećmi cze­
skimi, k tórych  rodziców w ym ordo­
w ano w akcji pacyfikacyjnej. H im ­
m le r zaleca przesłanie dzieci t. zw. 
„złych“ (rasow o) do obozów dzie­
cięcych; w iadom o, jak i los je  tam  
czekał. Rasowo „dobre" zaś dzieci, 
jako  tak ie , k tó re  m ogłyby się stać 
najniebezpieczniejszym i m ścicielam i 
Swoich rodziców, jeśli się ich odpo­
wiednio nie wychowa, w inny, we­
d ług  rozkazu H im m lera, po przej- 
ic iu  przez dom y dziecka „Lebens- 
bom u", zostać oddane rodzinom  nie 
m ieckim  i przez nie adoptowane. 
Zupełnie tak  sam o postępow ano ,z  
naszym i dziećmi.

W łonie małki
Już  w  łonie m atk i dziecko było 

oceniane jako  złe lub dobre raso ­
wo. Znane są dokum enty au tentycz­
ne, z k tó rych  w ynika, że „Reichs- 
kom m isar fu r  die F estigung  deu-
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Do spekulontki
' Każdy z drożyzną 

walczy, jak może, 
a ty, na przekór, s 
ciągle się drożysz.

Gdy chcę usteczka 
twoje całować, 
ty je, jak paskarz, 
chowasz i chowasz.

To bardzo brzydko  
to prowokacja, 
to gra na zw yżkę  
i  spekulacja.

Sam Minc zabroni} 
by tak się drożyć, 
to pozbawieniem  
wolności grozi.

Nie słuchasz Minca, 
strasznie się cenisz 
t stajesz m i się 
droższa codziennie.

Więc cię wolności 
pozbawię za to, 
chodźmy, najdroższa, 
do magistratu!

A. TOM

celem podania wiadomości.
N a teren ie sam ej ty lko B aw arii 

przebyw a obecnie około 20.000 dzie­
ci, czekających n a  zidentyfikow anie. 
P ew na ilość tych dzieci zo sta ła  już 
zidentyfikow ana przez ekipę M ini­
s te rs tw a P racy  i Opieki Społecznej 
— kierow aną przez Pełnom ocnika 
d la spraw  rew indykacji dzieci pol­
skich m gr. R. H ra b a ra  — p ra c u ją ­
cą n a  te renach  niem ieckich i pierw ­
szy tra n sp o rt polskich dzieci zger- 
m anizow anych repa triow ano  do k ra  
ju  w  m arcu  r. b.

Podwójna słrała
Lecz jak i los czeka dzieci dotych 

czas niezidentyfikow ane? W ładze 
alianckie postanow iły, że dzieci o 
nieudowodnlonej narodowości, m a­
ją  zostać Niem cami. N a to  m y zgo­
dzić się nie możemy. Każde dziecko 
pozostawione w  Niemczech, to  pod­
w ójna s tra ta ;  ubytek  naszej 
już mocno przerzedzonej ludności 
i powiększenie potencjału ludnościo 
wego w roga, k tó ry  nasze dzieci bę­

dzie wychowywał n a  nowoczesnych 
janczarów .

W inniśm y przeto w ysunąć na te ­
ren ie m iędzynarodow ym  dw a żąda­
nia:

I Do k ra ju  w inny wrócić w szyst­
kie dzieci pochodzące z Polski, 

ponieważ identyfikacja, której nie 
m ożna przeprow adzić na te renach  
niemieckich, w k ra ju  d a  n iew ątp li­
wie ja k  najpozytyw niejsze wyniki. 
n  C iężar dowodzenia pochodzenia 
"  t w inien być przerzucony na 
Niemców, im bowiem łatw o będzie 
udowodnić, że dziecko, k tó re  uw a­
ż a ją  za  niemieckie, je s t nim  fak ­
tycznie, ponieważ m a ją  wszelkie 
dowody pochodzenia swych dzieci.

N ależałoby uczynić wszystko, aże­
by tę  koncepcję przeprowadzić, a  
przez to  umożliwić dziesiątkom  ty ­
sięcy dzieci pow rót do ojczyzny 1 
odzyskanie w łasnej narodowości.

L. M.

gama
Irena Krzywicka, „Rodzina Marte­

nów", powieść, okładkę projektował 
K. M. Sopoćko, Sp. Wyd. „Czytelnik", 
Warszawa, 1947, str. 190.

Jest to pieTwszy tom większej calo- 
śc zatytułowanej „Skuci i wolni". 
Ksiąikg daje przekrój warszawskiej 
rodziny mieszczańskiej z końca ubie­
głego w ieku. Dulszczyzna, trad y c je  
powstańcze, pierwsze przebłyski socja- 
Itsmu — wszystko, co cbarakieryzuje 
ówczesny okres, znalazło w tej powie­
ści należyty wyraz. Książkę czyta się 
z dużym zainteresowaniem.

Aleksander Bocheński, „Dzieje głu­
poty w Polsce", pamflety dź-ejopisar- 
skie, Wyd. „Panteon", Warsizawa, 
1947, sir. 330.

Książka zawiera paniflety, poświę­
cone historykom polskim: Skałkow-

Szynki, motocykle, kilimy
.wystawiła Polska na Targach Paryskich
W rozmowie a przedstawicielem 

SAP-u torw. Rymca, komisarz dila 
i tak  spraw wysław i targów miądizynaro­

dowych, schairaki eryaaow al pierwsze 
powojenne Targi Paryskie i udział w 
mich Polski.

IfiCTiloiiiofci siporloti/e

Buhl nie powtórzył swoich wyników
Nowy sukces Prywera i Kuźmickiego

ŁÓDŹ (żel. wł.). W dniu dzisiejszym 
odbyły się w Łodzi zawody lekkoatle­
tyczne zorganizowane przez Harcerski 
Klub Sportowy. Na starcie zgromadziło 
się wiele zawodników, w tym kilku 
znanych już doskonałych lekkoatletów 
jak Buhl, Prywer, Kuźmicki i inni.

Bardzo dobre wyniki osiągnęli Pry- 
wet* w rzucie kulą 14,43 m i Kuźmicki 
w skoku w dal 6.29 m.

Natomiast fatalnie wypadł Buhl. Za­
wodnik ten, który przed tygodniem w

Rozgrywki 
o mistrzostwa kl. A

Ruch — Legia 3:0 (1:0). Legia mając 
już zapewniony tytuł mistrza okręgu, 
stanęła do ty«ch zawodów w. składzie 
rezerwowym. Reprezentacyjny skład 
Legij wyjechał do Lublina na zawody 
towarzyskie z Lubliniauką.

Jedność — Skra 1:1 (0:0).
Syrena — Znicz 2:0 (1:0).
ZWYCIĘSTWO C.RACOV1I NAD 

WARTĄ

Warszawie w biegu na 100 m uzyskał 
doskonały czas 10,9, dziś przebiegł ten 
dystans w czasie 11,4 oraz 400 m w 
55 sek., podczas gdy w Warszawie miał 
czas 51,6 sek.

W sobotę odbędą »'ę w Łodzi mi­
strzostwa Polski w szczypiorniaku. Do 
walki o tytuł mistrza stają: DKS, Zryw 
i Cracovia.

Mistrzostwa lekkoatletyczne
W arszaw y

W dniach T l  8 b. m. na Stadionie
Wojska Polskiego odbędą się zawo­
dy lekkoatletyczne o mistrzostwo 
Okręgu W arszawskiego w konkuren­
cji męskiej i żeńskiej. W sobotę za­
wody będą punktow ane drużynowo 
w niedzielę o godz. 10-tej rano. Za­
wody będą punktowanie drużynowo

oddzielnie w  konkurencjach męskich 
i żeńskich, przy czym za pierwsze 
miejsce zawodn;k otrzym a — 8 pkt., 
za drugie — 6 pkt., trzecie — 4 pkt., 
czwarte — 3 pkt., piąte — 2 pkt., 
szóste — 1 pkt. Sztafety będą punkto 
wane podwójnie.

W kilku zdaniach
Wycieczka kolarsko - turystyczna 

do Puszczy Kampinoskiej i Palmir.
W arszawskie Tow. Cyklistów wspól­
nie z Sekcją Kolarską Polskiego 
Towarzystwa Krajoznawczego zor­
ganizowało w ub. niedzielę wyciecz-

KRAKÓW (teł. wł.). Cracovia kę kolarsko - turystyczną do grobu
Warta 4:1 (3:1). Zawody towarzyskie 
Obie drużyny w osłabionych składach. 
Bramki dla Cracovii zdobyli: Radoń. 
Jabłoński, (Szeliga i Roinkowski II. 
Dla Warty Czepczyk.

PORAŻKA PŁYWAKÓW POLONII 
KRAKÓW (teł. wł.). Cracovia — Po 

lonla (Bylom) 4:3 (1:9). Mecz w piłkę 
wodną. Wielka przewaga Cracovii.

KONCZAK 
PRZEGRAŁ Z RYCHTEREM 

, KRAKÓW (tel. wł.) Krakus — BBTS 
3:3. Zawody tenisowe dały wynik nie­
rozstrzygnięty. Sensacją dnia była po­
rażka Kończaka, którego Rychter po 
konał w dwóch setach 6:1, (5:1-

Powstańców z 1863 r. w Puszczy 
Kampinoskiej. Kolarze -  turyści 
przejechali trasę Wawrzyszew, Laski, 
Izabelin, Radiowo, Truskaw iec do 
grobu Powstańców. Drogą powrotną 
wycieczka odbyła trasę ścieżkami leś 
nymi do Palm ir, gdzie kolarze oddali 
cześć prochom pomordowanych przez 
okupanta Polaków. Trasa w y­
cieczki wyniosła około 70 km. w  tym 
40 km. piasków i złych dróg bez ście 
żek.

„Raid Motocyklowy po Ziemi Kro­
toszyńskiej". W dniu 7 czerwca 1947 
r. odbędzie się Zjazd Plakietowy or­
ganizowany przez ruchliwy zespół czek 1.

motocyklowy K. S. „Astra" w K ro­
toszynie. Następnego dnia odbędzie 
się wielki „Raid po Ziemi Krotoszyń­
skiej", zaliczony do m istrzostw OZM 
kl. I i m istrzostw ogólnopolskich kl 
III. T rasa raidu wynosi około 120 
km. Udział brać mogą maszyny wszy 
stkich pojemności, oraz motocykle z 
wózkami.

Święto Sportowe w Miłkowicach. 
Onegdaj Kolejowy Klub Sportowy 
Miłkowice (Jaranów) przy Kole 
Z. Z. K. w Miłkowicach urządził do­
rocznym zwyczajem pokaz sportowy, 
połączony z poświęceniem boiska. 
W ram ach pokazu odbyły się zawo­
dy lekkoatletyczne oraz mecz„pił- 
ki nożnej między K. K. S. Jaranów  
— K. S. Kapelusznik (Złotorja) z wy 
nikiem  5:1 dla KKS Jaranów . B ram ­
ki dla Jaranow a zdobyli: Chłodzik 
3, Itner 2, dla przeciwnika Paw li-

W pawilonach państw obcych — 
obok 6toiska jugosłowiańskiego, cze­
skiego i fiml.adzkie.go — bodajże naj­
bardziej podobało eię ogólnie wielkie 
stoisko polskie.

Na Targach w pierwszym rzędzie wy 
stawiliśmy wyroby przemysłu spożyw- 
ozegoy wśród których zwracały uwaigę 
szynki eksportowe. Szynki te będzie­
my eksportować do USA na bardzo 
dogodnych dla nas warunkach wymien­
nych — za 1 kg szynki, ortrzymamy 
wzamśam 2,5 kg smalcu. Na podstawie ^
porozumiem ia zawartego na Targach, s0,|,.0fcj jooo 

eksport cukierków

skiemu, Górce, Zakrzewskiemu, Balze­
rowi, Przyborowskiemu, Ckołon ewskię 
mu, Konopczyńskiemu, Giertychów , 
Szujskiemu, Kalince, Askenazemu, 
Dłużbińskiemu.

Autor podaje w przedmowie, ż« 
książkę napisał podczas okupacji, gdy 
stw erdził „w rozmowach z przywód­
cami naszego społeczeństwa, że — po 
pierwsze — m ają oni dość mylne po­
jęcie o naszej przeszłości, a po dru­
gie — znajdują bez trudu historyków, 
na których mogą się powołać dla po­
parcia swego zdana".

Autor wykazuje, że na skutek fał­
szywej, tragicznej wręcz pedagogii, sto 
sowanej przez naszych historyków, 
nastąpiło „zabicie w narodzie ele­
mentu rozumu przez kult urojeń 1 
fikcji".

Micha] Rusinek, „Prawo jesieni", 
powieść, nakład Gebethnera i Wolffa, 
Warszawa 1947, str. 292.

Jest to nowa powieść znanego p®- 
wieścio,pisarza. „Prawo jesieni" stano­
wiące odrębną całość, jest częścią 
współczesnego cyklu powieściowego. 
O dalszych dziejach bohaterów „Pra­
wa jes eni" opowiada autor w powie­
ści p. t. „Igraszki nieba".

rozszerzymy nasz 
do Szwecji.

W celu efina.liziowaniia zapoczątko­
wanych na Targach transakcji w dzie­
dzinie przemysłu spożywczego, specjał 
ny przedstawiciel tego przemysłu uda­
je się do Paryża.

Polskie motocykle niezwykłe mocnej 
konstrukcji budziły podziw fachow­
ców zaigramicznycih. Dużym powodze­
niem cieszyły się również połskie ro­
wery. Najtłoczniej jednakże było przy 
naszych wyrobach ludowych: kilimach, 
samodziałach, kożuszkach zakopiań­
skich, artystycznych wyrobach drzew­
nych.

Bukowina Tatrzańska
zaprasza wczasowiczów

Zapomniana dziś wioska Bukowin* 
Tatrzańska przed wojną cieszył* łię

na wy-
mełrów nad po.ziomem 

morza na drodze do Morskiego Oka, 
— 10 kilometrów od stacji Poronin.

Wysokogórska wieś Bukowin* Ta­
trzańska gb tow a jest na przyjęcie url® 
powiczów. Ceny są umiarkowane.

Wszelkie zapytani,a należy kierować 
pod adresem prezesa Tow. Przyjaciół 
Rukow ny. — Sł. Bieńka w Bukowi­
nie.

N O W I N Y
LITERACKIE

Masowy spływ
spółdzielco tu

Zarząd Główny Związku Zawodo­
wego Pracowników Spółdzielczych 
organizuje masowy spływ kajakam i 
W arszawa — Bydgoszcz, w ram ach 
Święta Morza. W trosce o rozwój fi­
zyczny narodu polskiego impreza ta 
jest w  pierwszym rzędzie pomyślą 
na dla Sportowych Klubów Spół­
dzielców. Spływ rozpocznie się 22 
czerwca o godz. 11 rano — zakończo­
ny zostanie 29 czerwca br.

Zgłoszenia do 12 czerwca 47 r. 
przyjm uje Zarząd Główny Związku 
Zawodowego Pracowników Spół­
dzielczych, Wydział Wychowania 
Fiz. i Sportu, Warszawa, ul. Krasiń 
skiego 16, tel.: 8-86-87.

Tan Huszcza (24? Rysunki I. Witza

30^-OB STACJI
Opowieść sprzed uojnjj

Głosy na doktora zdobywali wśród radnych dyre- 
ktorowa i Pawluśkiewicz (oboje bez wyrostka roba­
czkowego!)... Jeśli chodzi o osobę Karaska, to nie oby­
ło się bez drukowanej propagandy. Na parkanach 
obok reklam aspiryny Bayera i tabliczek z in trygują­
cym napisem „Venera gum..? Prophilactic" pojawiły 
się prostokątne skrawki papieru zawierające wezwa­
nie: „Chcesz zwycięstwa Polski mocarstwowej, wy­
bierz K arask i na burmistrza!"

Ale mówiliśmy o doktorze. Wieczorami doktór lu ­
bił dłuższe wyprawy na motocyklu, odczuwał jednak 
osamotnienie, a może chciał zjednywać ludzi dla idei 
motoryzacji, gdyż chętnie na te trw ające niekiedy do 
świtu wycięczki zabierał ze sobą młode panie, lubiące 
warkot i pęd.

Nie wszystkie wyprawy udawały się, gdyż były 
wypadki, że pasażerki, zrazu tak zapalone do jazdy 
motocyklem, nie chciały z doktorem wracać, wybie­
rając pozostawania w szczerym polu, by potem przy­
jechać do miasteczka — jeśli było za daleko wynaję­
tą furm anką, albo wrócić pieszo, niekiedy z płaczem.

Różnie o tym mówiono. Chcąc naświetlić sprawę 
wszechstronnie, a taka stale przyświeca nam intencja 
— musielibyśmy podać dwie dostępne nam, a krążące 
od roku, wersje.

Jedna — córki Kwaśkowiaka — łącznie ze łzami 
brzmiała następująco; „Ten bydlak — buuu — od­
wiózł mnie za trzydzieści — buuu — kilometrów — 
a potem kazał zleźć — buuu — z siodełka i żebym się 
rozbierała — buuu — co gdy nie — to on zawrócił 
motocykl, siadł powiedział, jeśli tak, to te trzydzie­

ści kilometrów wracaj pieszo -*- buuu — zawarczało i 
pojechał — buuu...“

Druga wersja — należąca do pracującej w magi­
stracie siostry Wójcikiewicza — była znacznie mniej 
dramatyczna: „Po prostu, zabrakło benzyny, więc po­
wiedział, że jego jednego jakoś motocykl dociągnie, a 
ja żebym szła do wioski i prz,enocowała“ ...

Na ogół — i to chcemy dobitnie podkreślić — 
wbrew powyższym wersjom, kobiety wracały z wy­
cieczek zadowolone, na siodełku, lub w przyczepce, 
nie tylko nie utyskując na drogę powrotną, ale wła­
śnie chwaląc dżentelmeński sposób bycia towarzysza 
podróży.

Dlatego nie jesteśmy w stanie zrozumieć tych, 
którzy zapytani o cały szereg pań z zapadnikowskie-

W

go towarzystwa, odpowiadali pełni zgorszenia: „To 
łachudry i szlaje, niektóre z nich już po trzy razy jeź­
dziły z doktorem"...

W wigilię wyborów na burmistrza, doktór, za­
miast przygotować przemówienie, zechciał skorzystać 
z pierwszego ciepłego wieczoru, zapowiadającego bli­
skie zniknięcie wszystkich śniegów, i wyprowadził 
przed szpital swój motocykl z przyczepką, okrytą 
brezentem.

Usuwał jakiś defekt, gdyż przez dłuższy czas za­
puszczał i głuszył motor. Gdy wreszcie wyprostował 
się, żeby otrzeć pot z czoła, stanęła przed nim w wio­
sennym płaszczu niezalegalizowana (nie chcemy być 
konserwatywni i mówić ,,kochanka") żona Borowi­
ka, Zinaida.

— Pan doktór na spacer?
— Na spacer!
— A ja mogę skorzystać z uprzejmości? — i uś­

miechnęła się, ukazując dwa złote zęby, z których by­
ła niezwykle dumna.

— .Tesli i może pani, to co na to mąż?
— W yjechał po wódkę do powiatu!
— Ale ziemia jeszcze prawie wszędzie pokryta 

śniegiem i gdzie niegdzie leży lód, więc nawet nie bę­
dziemy mogli wypocząć....

— Nie, znajdziemy miejsce do wypoczynku — za­
lotnie mrugnęła — zresztą, ma pan brezent...

— No, to proszę siadać!
Zinaida ulokowała się w przyczepce, doktór naci­

snął starter, błysnął reflektor. Skacząc po wybojach, 
pojechali przez Aleje Poniatowskiego, rozpryskując 
resztki porowatego śniegu.

Nie rozwiał się zapach spalonej benzyny i trw ał 
milknący w oddali warkot, gdy przed szpitalem poja­
wiła się zdyszana dyrektorowa. Na ławeczce koło tru ­
piarni — wesoło pośpiewując — odpoczywały posłu- 
gaczki szpitalne, więc dyrektorowa do nich:

— Czy doktór u siebie?
— Pojechał!
— Sam?
— Nie! Z Zinaidą od Borowika...
— O, Boże, za późno — wyszeptała dyrektorowa i 

zniknęła w ciemności, zostawiając zgorszone posługa- 
czki i same niepokojące domyślniki. Czyżby i ona 
chciała jechać? Motocyklem? 
noc? W tym  wieku?

(D. c. n.)
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